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Próba rozwiązania „Zagadki".

i zohydzić 
kongresie wer-

„Jedno z pism krakowskich •/•umieściło arty­
kuł |». t- „Zawadka', w który ni aiuor zaslami- 
-ł»ia się nad tein, dlaczego żydzi n& dwóch pół­
kulach z ie m sk ic h  z taką niechęcią, wprost nie­
nawiścią, odnoszą si<; do narodu polskiego, a 
pogromy rzekome u nu* powiększają iub tw o­
rzą z prawdziwie wschodnią fantazją, organi- 
lując równocześnie meznaną dotąd w prasie 
światowej nagonkę stalą i system atyczną prze­
ciw ko państwu polskiemu, Gangu nie może do- 
dokonać prasa, to tiznp luiają wiece, pochody, 
żałoba. modły publiczne., jnoti >ty, odezwy, de- 
logacye, s ło w e m  wszystko, co mogłoby wywo­
łać wrogi przeciwko nam nasi rój 
lute wszędzie, a zwłaszcza n 
Salskim.

Rozruchy ua^Jje giodowem  lub rozpanoazo- 
nej drożyzny, a nieraz jako porachunki z cza­
sów wojny, zdarzały się nie tylko w  Polsce, 
lecz wo wszystkich krajach otaczających nas 
wieńcem, jak: w Niemczech, Czechach. \ \ ę -  
grzeh, Jugosławii, Rumunii, skończywszy na 
Rosyi i i 'krainie. 1 “rzuci wko ludności żadie- 

& go z wymienionych krajów nie zm aca li się ży- 
|  uzi ze skargą, a nawet maruchy antyżydow­

skie, noszące ślady organizacyi planowej, s y ­
stematycznie przemilczali; to zaś: co sic stało  

f a n a  zieiuiiu-h polskich,
^■przeważnie w rekach żydowskich i rn/ruchy gło- 

dowe czy drożyżniaue m usiały dotknąć także 
ludność żydowską obok chrześcijańskiej, roz­
dmuchiwali do bar ltarzt ńskidi i  dzikich po­
gromów, wypływających jakoby z pobudek 
rasowych i religijnych.

Nareszcie przyszły do nas wieści autentycz­
ne ze wschodu, gdzie nie męty społeczne, lecz 
jeżne rządy, nawet sowieckie na Ukrainie u- 
rządziły szereg już tde pogromów, lecz for­
malnych izeZi Ba ludności żydowskiej, rzezi, 
przejmujących grozą, każdego uczciwego czło­
wieka, bez względu na rasę, czy religię; 
świat jednak żydowski z dziwnym stoicyzment 
milczy, ludność zaś mordowana prosi księży  
Polaków, aby za nią przemówili do wysłanni­
ków koalicji, sama jednakże milczy, bo joj 
Hiówić i żalić się nie wolno. Słusznie więc w y­
kuta się  pytanie, Bkąd takie nienaturalne frrfh' 
etanie, i  Bksumi # ; , wa sio objaw tgn dzi­
wny JŁeęeftky*.

8prifeujmy Ją roewiąasó. Losy juraettenuią 
mapa prof. A. L. H i c k m a‘n V a , wydima “w 
Wiedniu, ąnrzcdstawiająca procentowo ro*«ie- 
dlenie żydów w Europie. Co uderza widza na 
pierwszy rzut oka? Oto mapa nie mająca w y­
raźnych granic państw poszczególnych, zazna­
cza bardzo wyraźnie granice Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dlaczego tak? Nie, to nie granice, 
to tylko położony silny kolor oznacza najwyż­
ej*  procent osiedlenia się żydów i kolor ten 
pokrywa się z granitami dawnej Polski. Je­
szcze jeden szczegół: tam. gdzie jak nad Wi- 
fłą żywioł polski jest etnicznie najsilniejszym, 
tam położono plamę jeszcze koloru cieinniej- 
rzego, na znak. że tu ludność żydowska w ca- 
h j  Euri’1 :ie rozsiedliła się procentowo najlicz- 
11 ,ej. To św iadt-c.: vu  historyk że Polska była 
azylem dla tej ludności, gdy ją prześladowano 
krwawo na południu lub zachodzie i wypędza­
no bezlitośnie. W Polsce znaleźli schronienie, 
otrzymaj; prawa, wolność religijną. K toby pra- 
F'>ął zgłębić te sprawy, a ,n ie  ufał historykom

ło sądzić, że tosame pobudki samozachowawcze 
wywołają wśród starozakonuych oświadczenie 
się za nami. Cóż się jednakże atiRcf^^ee^bsecj 
wówczas żadnych rozruchów nie było, któreby 

j nazwać można antysemickimi, a przecież żydzi 
całego świata, jakby na rozkaz, podniośli glos 
protestu, że naród polski nie zasługuje na u- 
dzielenie mu wolności, gdyż nie zna tolerancyi 
i nie jmsiada zdolności do stworzenia suweren­
nego państwa. Głos ton nie ucichł ani na chwi­
lę, aż do czasu, gdy na kongresie zapadło po­
stanowienie dla nas pomyślne. Wtedy nie za­
milkły oskarżenia, zmieniła się tylko dążność, 
i robi się dokąd wszystko, co w mocy synów  
Izraela na ziemi, aby naród polski skrępowa­
no i osłabiono i, niezawisłość jego ograniczono 
wyjątkowemi prawami. i.

Jako tarami, któryby skruszył wyzwolony 
naród z niewoli, użyto hasła pogromów anty­
żydowskich. W każdym wybryku, w każdent 
zamieszaniu, widziano tylko żydowskie pogro­
my bez względu na pobudkę czy psychikę, 
które je w yw ołały.

Czy to się działo i dzieje z przekonaniu, że 
raoczywiśt-,io nie manty tolerancyi narodowej 
lub religijnej? Twierdzę, że takiego przeko­
nania żydzi nie mają. Kto zna historyę naszą, 

gdzie handel s p o c z ą ł  | ten w ie, że tolerancya religijna i narodowa by­
ki u nas i jest dzisiaj nie mnicisza, niżeli 
gdziekolwiek indziej. 'Żydzi polscy o tern wie 
dzą. a od nich dowiedzieć się mogli i dowie­
dzieli zagraniczni. Żydzi znają naturę polską le­
piej, aniżeli my sami. Znają usposobienie dwo­
rów, jako wielcy- właściciele lub dzierżawcy, 
zarządcy i od wieków pośrednicy: znają hde- 
ligencyę pracującą, stykając się 7. nią choćby 
jako wierzyciele: znają mieszczanina, jako kup­
cy; chłopa polskiego jako karczmarze i sklepi­
karze. Wiedzą przeto o naszej tolerancyi, zna­
ją bierność naszą ! łagodność sarmacką, pod­
trzymywaną religijnością ludu.

Jakiż więc jest powód oskarżania Polski tak 
niesprawiedliwie, żądanie więzów tak bezlito­
sne. a przecież powszechne wśród żydów, od 
robotnika począwszy aż do senatora-, od wo 
dzów politycznych aż do przedstawicieli rc! i - 
gn? Jaka pobudka oskarżeń tak  przeciwny ch 
etyce, bo żądających niewoli, a  więc i  dalszego 
ucisku narodu polskiego, tak nielogicznych, 
gdyż odmawia się wolności i suwerenności na­
rodów i jjigo własnej ziemi, a na tejże samej 
ziemi żąda się niezależności dla siebie? Jakie 
rachuby i uadzieje łączą się ze spotwarzaniem  
narodu naszego, skoro działanie to w rezul­
tacie wyznawcom Jehowy przynieść może ty l­
ko szkodę? Takie pytanie powtarza sobie wie­
lu. Szukajmy odpowiedzi.

Żydzi nie cieszyli się wogóie i nie cieszą 
się zbytnią sympatyą. narodów nawet tam, 
gdzie mieszkają w znikomej liczbie i gdzie 
kulturą europejską i indiferentyy.moni religij­
nym nie odcinają się zupełnie od danego śro­
dowiska. Tam zaś, gdzie masy żydowskie mie­
szkają w  większej liczbie, przez swój fanatyzm, i 
często zabobon i usuwanie się od zajęć, k ló -1 
re poczytują za cięższe i niższo, tain zawsze 
mają niechętnych, albo wprost wrogów. Spo­
łeczeństwo takie chętnie się wyzbywa luunośei 
żydowskiej, a dążność do rozłąki wzrasta z 
uświadomieniem narodoweni, rodzaceni chęć 
i pragnienie do wytworzenia jednolitego orga­
nizmu narodowego, a usunięcia wszystkiego,

Rozumie się, że 
tam, gdzie takie warunki zaistniały, emigra- 
cya żydowska rośnie, zaś o im igracji m yśleć 
niepodobna. Te warunki znają dobrze przy­
wódcy żydowscy, i zdają sobie sprawę z trud­
ności rozwiązańia tego stule zaostrzającego 

się problemu.
Cóż się bowiem dzieje? Ludność we wszyst­

kich krajach wzrasta, popyt rąk roboczyęh 
m noży się, pnstdudnienie lub brak pracy zmu­
sza ludność do wyehodżtwa za ehlebem, czyli 
rodzi em igrację. Rosnąco uświadomienie na­
rodowe, a z niem nacyoualizm chętniej wy­
zbywa się pierwiastków etnicznie obcych, w 
danym wypadku żydów. Emigranta ubogiego 
nigdzie nie przyjmują gościnnie, a tein mniej 
emigranta, który jako żyd najniższych prac 
zwykle się nie podejmuje, uważając się za 
syna narodu wybranego. Z tem i trudnościami, 
które z czasem  rosną, ogół żydowski liczy e 
się musi i liczy. Mogliby żydzi wprawdzie za­
jąć dla siebie wyłącznie jakąś kolonię, lecz, 
tego nie chcą, a nawet nic pożądają pań*twą, 
aamodziehiego na ziemi ojców, w Palestynie, 
która i tak poinieśeićby ich nie mogła.

Jakąż rolę w rozwiązaniu tego trudnego 
problemu, odgrywać może Polska? Rolę pierw­
szorzędną. Przedewszystkiem na ziemiach na­
szych mieszka czw arta część ogółu ludności 
Mojżeszowego wyznania i tworzy tutaj najlicz­
niejsze zrzeszenie na małym obszarze. Stąd

w nie łatwo, >po przejściu burz pogromowych, 
mogli wracać.

To rola Polski ważna, lecz drugor/ędna. 
Ważniejszą była i jest dotąd inna. Największe 
akńpieHfi! ludnośeia&dowskiej na ziemiach pol­
skie?!, s tp ę p * » * « )B a  małym obszarze, podlc- 

ląrtyrts"tfeem zaborcom, zapewniało -tejże ludno- 
ś. i niezaprzeczalne korzyści. Cieszyła się tu­
taj, jak wspomniałem, opieką i  poparciem wm- 
gich nam rządów zaborczych i  miału, rzec 

można, przywileje nie formalne wprawdzie, ale 
rzeczowe, które umitija wyzyskać gospodarczo 
i materyalnie. Mimo to jej stosunki społeczne 
i materyalne nic przedstawiają się tak pomyśl­
nie, jakby przypuszczać należał o. Obok warstw 
finansowych, kupieckich i przemysłowych, bar­

dzo zamożny eh, a nawet wprost bogatych, 
spotykamy wśród Szerokich mas żydowskich 
patiporyzm, a czasami nawet nędzę. Inaczej 
być nie może, skoro naród polski, gospodarz 
na swej ziemi, w ysyła corocznie setki tysięcy  
Synów i córek za morze, aby w najcięższej 
pracy zdobywali chleli powszedni; nadto i z 
tego powodu, że Polska nie posiadająca wiel­
kiego przemysłu i kwitnącego handlu, nie mo­
gła dostarczyć zajęcia joj ludności, która od 
wieków już garnie się przeważnie do handlu 
lub .pćśm lniętw a, zaś od innych zajęć: stroni. 
Jeżeli popar.-ie zaborców i rzeczowe upizywi- 
tejowanie w stosunkach gospodarczych nie mo­
gło uchronić części żydów od paupery/.mu 
i częściowej em igracji, co sianie się w Polsce 
wnlr.oj? Dala. dotąd żydom szczere równo­
uprawnienie, lecz sze.zćgólne.go vpop:ircia. przy­
wilejów. dawać un nie może. Pauperyzm j**e- 
to. którego nie zdołały wyplenić przywileje, 
przy równości pir-w nio Huknie, owa/.em mo­
że się wzmóc, a z nim także, omigiacya, nie­
miła dla żydów, a tak niepożądana dla naro­
dów zai-liodĄclf. (>Tak państwa te luumit; się 
przc.d immigiacyą żyd o w .s k ą , świadczy' najlu- 
pioj fakt., że wzbraniali im wstępu do swego  
państwa w C7,ask> okupacyj Królestwa, nawet 
Nieiflcy, ci sami, na rzecz Których żydzi pra­
cowali z wielkiera natężeniem sił).

T ak -w ięe PoLska w- rękach zaborców była 
dla żydów lepszym, wygodniejszym i lukraty- 
wniejszym przytułkiem!, aniżeli może być Pol­
ska su wet ciuia, dułyby najsprawiodli w sza i naj­
bardziej tolerancyjna, Żydzi przeto Polski nie­
zawisłej nie chcą w interesie milionów współ­
wyznawców, a jeż> !i jeż Polska powstać musi, 
chcą ją widzieć skrępowana i osłabioną, gdyż 
w skrępowanej i s ła b e j  zdołają się łatwiej u- 
trzyutsć. zwłaszcza, jeżeli się im uda. uzyska- 
iiio praw wyjątkowych. —  A kto wie, czy nie 
m ajaczy oskarżycielom naszym w fantazy i na­
dzieja, żo P ilsk a  między młotom nńmicr-kim 
a rosyjskim kowadłom utizym ać się hic zdoła: 
nie krzecza wiec na. rzezie ukraińskie, by się 
jn.K naJi rędzej iistalite kowadło i azy l polski 
ulał się znowu tak:, jakim by! pć/.dz JiHa na- 
szrłj niewoli.

sną rękę.
„Jakże my teraz wyglądamy —  rzekł dzisiaj

niestety! —- rada najwyższa nie jest nieomylna. 
W  wielu zagadnieniach specjalnych, nie doły. 
tających  bezpośrednio wielkich moesnUw, rada 

p. 1’oik na posiedzeniu rady najwyższej —  i jak- j zajmuje stanowisko błędne i  dla własnych sprzy 
że wyglądać będzie obecnie w Budapeszcie na- mierzonych wręcz szkodliwe. Rzecz więc ja- 
sza komisya?” jsna, że w  spiawacli sw cyalnych  państwa t. zw.

Oburzenie na samodzielny krok Rumunów . drugorzędne powinny konsekwentnie i energi-
ł.ftk WIMllrlai vo —  i  --  ’ włas?lr*£ )X>lifykf.

»zy opinii
podobioćefcwo między dzisiejszem położeniem

____^ ----------  ----—- u  | s u u ^ u iu i^ u u t i  jjv  w i ł iu  y j\Uiir5Uh.łV^ilU
było tak wielkie, że postanowiono w ysłać taanjczm e przeprowadzać swoją własnr 
jak najprędzej sążnisty radiotclcgram * żą ila -, Rzuca się też dzisia j w  oczy op 
jutem, aby zamiecludi natychm iast watahach j podobioóstwo micdzv dzisiciszem

na WęgTzech a  wcaoraiszem w  łódicyt WscJio- 
dniej. Gdyby owego czasu bohaterska armia

kroków i  C7.ol-.au na wyToki rady najwyższej.
Są jednak poszlaki, ż« Rumuru tej odezwy na- 
ztiyt do serca nie biorą, 
inny, dzięki
wywołali _ , ..................
Węgrzech. Oni również ma,ją dzisiaj pierwsze j Lwów byłbyr przyłąeaony do Polski. Gdyby dv.:4 
prawo giosn i prawo odchr.inła od Węgrów : Rumunia usłuchała najwyższych i uroczystych  
rrabowanyrch maszyn, narzędzi roJniczych i lo- ( rozkazów koalicjo, wojska jej musiałyby się 
komotyw. Prawo to przyznaje im cała opinia cofnąć za rzokę Cisę, a  potem o ileż truinfej. 
francuska, cała prasa. sze i cięższe dlar ządu bukareszteńskiego było-

Okazuje się po raz wtóry dowodnie, że —  by rozwiązanie kw estyi granic kTeJmiogrodn!

Rokowania polsko-niemieckie.
żenią pojednawcze ujawnią sic po obu stronach• _ » i -*

Berlin- P. A.  T. D elegacja  polska pod prze­
wodnictwem podsekretarza stanu W ładysława 
W r ó b 1 e w s k i.e .g .o , złożona z posłów: K.o.r- 
f .a .u .fe‘g'o, Ł'.vsVe.w s k i e g  o, D ia .m .a .n - 
d,a, majora S t ?.r z e w s.k i c.g.o, oraz 40 rze­
czoznawców, która opuściła w sobotę wieczo­
rom Warszawę, udając się na zaproszenie rzą­
du niemieckiego do Berlina dla uregulowania 
sprawy przejęcia władzy na teryioryack, przy­
gnanych Polsce traktatem pokojowym, jak ró­
wnież dla omówienia ostatecznego załatwienia, 
związanych z tem kwesty i pi uwnopuńsiwowych 
i gospodarczych, przybyła w niedzielę rano do 
Poznania i wyruszyła stamtąd po połuduiu po­
ciągiem spccyiilnym do Be lina. Na dworcu gra- 
niczuym w Krzyżu powitał delegacyę przedsta­
wiciel niemieckiego mini terstwa spiuw 7Agra- 
nicznych. W poniedziałek po południu odbyło 
się w obecności przedstawicieli entonty w gma­
chu byłej pruskiej Izl y panów plenarne posie­
dzenie z delegatami rządu niemieckiego. Posie­
dzenie zagaił podsekroiarz M.anu von H a n i  c l ,  
witając delegacyę i zaznaczając, że mimo, żo 
Niemcy przystępują dc obrad z b o l e s n y m i  
uczuciami, mają jednak przeświadczenie, że dą- 
ov

i pertraktacye doprowadzą do porozumienia. 
W dalszym ciągu von Haniel wyraził mul zieję, 
że Niomcy, którzy w rnyrśl traktatu przejdą pod 
panowanie Polski, otrzymają zupełne równo­
uprawnienie i  że będą m ogli k frzystać ze sw e­
go  kulturalnego dorobku. Podsekretarz stanu 
dr. W r ó b I.o w.s.k.i odpowiadając po polsku 
i po francusku powitał przedstawicieli niemie­
ckich i  reprezentantów en tenty, podnosząc, że 
Polska mimo, że nie zrezygnowała z przywilej, 
przyznanych jej traktatem wtusalskiin. przy­
stępuje do obrad ze rzez erem i uczuciami pojo- 
dnawczemi. Dnia 12 b. m. oiłłiylo się przygo­
towawcze zebranie pięciu delegatów  polskich 
z pięcioma delegatami niemieckimi. Postauo- 
wlono podzielić pracę na cztery komisyo, a 
mianowicie kom isyę administracyjną z sześcio­
ma podkomićyami, kom isyę dla spraw interno­
wanych, dla spraw gospodarczych i  finansowo- 
likwidacyjną. Tego sam ego dnia odbyło się  po­
siedzenie polskich delegatów, na łetóm n usta­
lono skład poszczególnych komisyi i poiłkomi- 
syl, polecając referentom opracowanie ]>©szoze- 
gólnycłi referatów.

Wie'ki strajk na Górnym Śląsku. >

Tafcie jest rozwiązanie

naszym, niechaj zaglądnie do pism najwybi- . , , .
tniejszego z papieży Benedykta XIV, a  tam | co te jednolitość rozluźnia, 
się dowie, że żydzi mieli w Polsce większe 
swobody i szersze prawa w ‘ tych czasach, ani­
żeli chłiip połski, nic mówiąc o dobrobycie, ja­
kim s ię  ehagggłj.-

PrzySzłJ-1 roztiiery państwa. R osy  a, Prusy,
Austrya u siebie uciskały żydów, spychając 
ich na ziemie polskie i  tutaj ota,c*ały ich opie­
ką. jako żywioł, któryby nas osłabiał i  roz 
sadzał narodowo. Uchodźcy żydowscy z  N ie­
mo c pozostali gcrmanoKami, a rosyjscy w 

Królestwie biwakami, dia nas wrogo usposo­
bieni, a schlebiający swoim prześladowcom 
a naszym ciemięzcom.

Polska w  czasie wiekowej niewoli, za cza­
sów W ielopolskiego otrzymała na chwilę nieco 
swobody. I cóż czyni? Udziela żydom równo­
uprawnienia.

Przyszła wojna światowa. Rosyanie wkro­
czyli na ziemie polskie. Żołnierz rosyjski do­
puszczał &ię dzikich wybryków na ludności sta- 
rcr/akoRucJ, wybryków, nic dających się  często  
powtórzyć BłddieŁiiie, a ludność ta obsypyw a­
ła  go  kwiatami i  wynajmowała się do służby  
wywiadowczej, Przypuśćmy, że czyniła to z 
obawy. Lecz oto Niemcy zajmują Królestwo.
Żydzi polscy łączą się z nimi przeciwko nam; 
głoszą  otwarcie, Sm w  żargonie zachowali kul­
turę niemiecką, i  niosą ją na wschóu jako 
awangarda Germanii. Przypuśćmy i  tutaj —  
wbrew faktom oczywistym  — że uczynili to z 
pobudek samozachowawczych, nie mając wro-
flruJt ttaIicu' inftc

zagadki.
mi siej że to i oz wiązanie znajduje 

: w toin, co iii:j isaia przez Łaiy ,..Mi;ui- 
lit.es''. że  ż y d z i  winni dążyć d o  opauo- 

osiągnlęcic lego celu 
jego bierność, 
nam odbudowi:

Zda jo 
poparcie 
Ce lara- i i t e s ' ' .  'żt 
waiiUt ziem polskich, a 
ułatwia im zaniedbany lud i 
Dzisiaj oskarżenia utrudniają

ycbowania“ (ftir staatsburgcrłiche Eizieltung)
w Berlinie w ystąpił w  hołenderskiem piśmie

^  ńi i '„Algemen Handel«blad“ w  Amsterdamie z ini-Katowice. P. A T. Na Górnym Śląsku atrej- j’^ ® . . * , - * _ •
V , . . . .  •„ m r cyatvw a utworzenia -Związku Obywateli Swi*-k ric V i%  fformlrow. Zadam om przyjęcia wy- ' • . „  . , . * . .

,  * , * ta“ (Bund der Weltburger). ktorv to związektliiloiiYuIi yoriiikow i cziOflili-Ow j • , * “ . < . ,
 ̂ , f  ■■ i wystąpi do walki z pogromami zydowsItir.il na„(In•nzselnit.au", p rzw  tvch w miejsce w j G a - , J \  Fr J

i . . .  . j wschodzie Europy (!). Związek ma na celu u-
tworzenia jednolitego frontu całego świata  
pizeciw ko tej hańbie naszego stulecia, jaką są  
pogromy, o których codziennie przychodzą 
wiadomości z Polski (!).

lonyeh górników.
Praga. P. A. T.

nosi 7, Berlina, 
wirze \v<

Cze-kie Biuro prasowe do­
żę strajk w górnośląskim rc- 

lowj m rozszerza tdę. Dotąd strejkuje 
około hi) procom iórnikOw.

państwa, aby ju* ro ręc. * polski nic pomaga­
ły d/..: łgać na nas niemieckiego młota!

K.n,ś!ąe uwagi powyższe „sine ira sod cum 
studio'-, pow tórzy łem  mniej więcej to, co pół 
roku fonni powiedziałem Pzańowtemtu Preze­
sowi katislu krakowskiego. A gdy mię zapy­
tał, czy widzę przed sobą tylko walkę, odpo­
wiedziałem: Nic! lecz sądzę, że żydzi polscy 
I obcy winni popierać Polskę, aby była silną 
i bogatą, gdyż w państwie dostatnicm. przy 
znanej polskiej tolerancyi chicha nio braknie 
nikomu, natomiast w ubegiein każdy go nur i 
łaknąć, albo szukać u obcych.

KS. DR. JOZEF CAPUTA.

ęioil wobec nas zamiarów.
Nadszeti) dzień 5  listopada, Państwa cen­

tralne ogłosiły akt, m glisty i  elaetyczuy bar- 
dzo, wakrzobzający paiistwo jtolskię. Można, by-

„Enfant terrible".
l ’aryski korespondent „Kuryora W ars/aw- 

fckiogo'1 p. Korab-Kncharski, maluje stosunek  
Rumunii do koiiihęyi po rozgromieniu węgier- 
Łhicli wojsk czciwo: y» h. Oto, jak na to ,.z;i- 
chwalst wo': Kitmuiniw zapatruje się najwyższa 
ra ia  koalicyjna, z urn wszafcżj zastrzeż • ce n . 
iż pizekomiuie rady nie jest bynajmniej równo­
znaczne 7. opinią francuską.

—  Zagadnienie węgierskie —  powiada au- 
efraz więcej się " iktrę i sprawia najwyż- 

g uroni zawrót głow y. Najwyższa rada 
ńicżniiornie się oburza inx Rumunów-, którzy, 
ot tak sobie, bez żadnych wskazań i rozkazów. 
pomaazeLowali na Budapeszt i dnli Węgrom 
swojo własn*- zawieszenie broni. Amerykanie 
twierdzą, że ten zuchwały czyn krzyżuje cał­
kiem ich plany polityczne. Ameryka chciała w 
zatargu między Rumunią u ■Bolszewikami wę-

w oddaniu Góro. Śląska.
Buzyeia. P. A. T. ,Daily Maił" donosi, że

Czesi chcą porozumienia.
Praga. P. A. T. Dzienniki ogłaszają za s?,w aj- 

carskiem pismem ,.Lc demokrat;‘ wywiad "
Najwyższa. Ra.! a j.estatiow ila. że Góray Śląsk j czc.skirn miiiistrem spraw za granicznych Dr. Be- 
w czasie trwania zarządu ta len ty  nie będzie j 
oddzielony od Niemiec.

noszom, który oświadczył między innymi: W  
celu utrwalenia nowego system u politycznego  
w Europie środkowej, musimy przedewszyst- 

K1EDY NIEMCY ODDADZĄ ZIEMIĘ [kiem dążyć do porozumienia z  Polakami. Po
POLAKOM. stronić czeskiej istnieje dobra wola osiągnięcia

, , i zgody. Zadanie, które na tem polu maja oba
Toruń. I .  A.  T. Na zjczdz.e socj ai-i omo ra j R)ł(jy  spełnić, jest wielkie. Tak. że nieporozu-

tow. który się odbył w Ljdgoezt 2>, omie aj -  j które w  ostatnich czasach w ynikły, nie
państwowy^ GehL oświadczył, że ro owania > at anąć na przeszkodzie w  osiągnięciu

polsko-niemieckie w lleih inc mają usta t>■ cr j -wzajemnej zgody. Z głosów  czeskich i pokłdclt
mir. oddania ziem, pi zy znanyeh I o sec na o i^ aje g-  ̂ zau ważyć, iż Uli/.kim jest dzień, w

którem ostaną niesnaski narodowe i  sporne 
kw estye narodowe rozważane będą z zimną 
barwią, wówczas przyjdzie do utrwalenia przy­
jaznych stosunków między obu narodami i do 
wysłania politycznych przedstawicieli do Pra­
gi i  do Warszawy.

uiec września, albo na początek października.

Zbrodniczy rozkaz.
ogłasza do-„Gazeta Polska” z dnia 18 b. in 

kument rządu bolszewickiego na Ukrainie, któ  
ry, powołując >ic na r/.* l.oine gw ałty wojska 
polskiego na ludności cyc  ilnej Ukrainy, tę lu­
dność biorzo obłud uie w ohronę przed eksploa­
ta c ją  polskich obszarników i kapitalistów”.
Dokument ów ukazał >?c w 99 numerze „Izwie- 
stji1’, wyehotlzących w  K i j o w i e  jako organ 
Centralnego Komitetu W ykonawczego Sowie- 
cłtiej Ukraińskiej Rej.ubliki i nosi tytuł: „Od­
powiedź na drapieżną politykę polskiej burżu- 
Łzyi”, [Kid adresem prezyd. ministrów P a d e ­
r e w s k i e g o .  Czytamy tam. co następuje:

U!'mińskim oddziałom zostało nakazane od- 
dawniile wziętych do niewoli ofieerów połskieh 
pod sąd polowych trybunałów rewolucyjnych,
a Wszech ukraińskiej Komisyi Nadzwyczajnej! _ „  . „  „  , . „• ,

I . . . .  , ,  t ,, , ■ m  i. Prana. P. A. T. Czeskie Bturo prasow e do-polecono wziac jako zakładników w szystk ich ' . * . . .  , ! , ,
i , '. . , ,  . , - .  - i nosi i  Ptes/bunga: N a rozkaz rządu obsadzdwpolskich arystokratów i htirżuazyę znajdują-' , -
cych się na terytoryum Ukrainy. Uważamy ich

Zwłoka w  ratyfikacji traktatu.
Berlin. P. A. T. Do pism tutejszych donoszą, 

że urzędowa ratyfikacja  traktatu pokojowego 
w Anglii nastąpi dopiero po zwołaniu parla­
mentu kanadyjskiego. W  ten sposób dużo cza­
su upłynie, nim traktat pokojowy zyska moc. 
prawną, do czego potrzebną jest przynajmniej 
ratyfikacja trzech wielkich mocarstw.

Czesi obsadzili Preszburg.
P. A. T.

eheć nacyonalistów żydowskich do nazwania zgierskimi odegrać roląętozjęutey i nn« r, twa  
Polski Judeo-Polouią. Nadto Polska była do głów ne orzekły wysłanie komisyi. kiorabj . M -  
ostatnich czasów prawdziwym azylem  d ła .ż y -jw ę  rozpal rzyłc, roztr/..;>nę .i. w yjaśnia . zi» c 
dów Wschodu, gilzie^ jak w Rosyi, % łatwo­
ścią gromadzili wielkie fortuny i dokąd, ni-

za odpowiedzialnych za nadużycia rządu, pod 
 ̂którego opieką się znajdowali.

Serdeczni przyjaciele żydów.
! Wiedeń. (TchloneriU. Z B e r l i n . a  otrzy- 

Aż -tu naraz to „eufant .terrible!*’ ■ R «. ; mniemy wimlomość, iż kierownik niemieckiegorowała.
munia, naśladując jHwrępowanie Poteki w <;»- 'towarzystwa „dla obywatelsl o-j>aństwowcgo !

c/.esko-słowackie wojska dzisiaj w godzinacli 
poranny ch przyczółek m ostowy w  Preszburgu. 
Wojska czeskie przekroczyły w e dwóch miej­
scach Dunaj, usunąwszy przedtem miny. jakie 
znajdowały sic pod mostem od strony Węgier. 
Pierwsze oddziały zajęły przyczółek bez wy­
strzału; wojska węgierskie poddały się. Cała 
akeya została przeprowadzona w najzupełniej­
szym spokoju, tak, że mieszkańcy Preszhurca
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nawet a
w o jr k o  er::

tem nie s ir  biedak??. V\* w -
•tko-słoitwwfcle t>-ł - . >11 

ra weeSug orzeczenia k-wdc: • i 
przynależy do rcpcAGUi « v s k •>-; k ^ .ck h -j V.' 
godzinacSi porannych oiflw-idŁii i.u, ••akiU .̂ .-w 
obsadzonego 'Wiwraru minis? r Scsfear.
WBHKFKt ł* MBW " ̂

Z  U f l b ó w  s a j m ^ c h .

Warszaw*, 14 sierpni*. 
Przed dwoma tygortriiairli, pod koniec obrad 

sejnrawych, utworzył się , jak wiadomi*, now y

przestępstwami dusze m ogły powrócić do zdro­
wia moralne* o, konieczne są dła tych młodych 
przestępców, z których wyrastają z reguły nie­
bezpieczni rabusie i złodzieje. Nad tą sprawą 
miasto i państwo do porządku dziennego prze­
chodzić nie może. Z upływem lat podraetać bę­
dą coraz to nowi kandydaci do kryminałów. 
0  nowych domach poprawy, czy przytułkach, 
na seryo ju t pomyśleć należy, a także odzy- 

giów , **« wedłe magistratu tylko 184124 gro w .1 skaału gmachów, które są  obecnie zajęte na

-~.sy'-.7 -pa w n i o s e k  m a g i s t r a t u  o p o -
- J e r .  o. N -: -cuny przedłożyły na żądanie władz 
i i*.i • ;ay st I-i wszystkich członków, przeęrowa- 

l i iifi.oię, aby nikt dwa razy nie był za- 
;•>V?ny. udam t o magistrat zarządził drugą kon­
trole ze sr e j  strony, zestawił f a ł s z y w y  zu- 
pe-teio wykaz i na podstawie tego wykazu wy­
dał powyższe zarządzenie. W edle wykazu Zwią­
zku do owych 17 kudsusów  należy 39.000

Różniea jest t a i  wieika, t e  samo zestawienie
tych cyfr wskazuje, iż w magistracie popełario- 
00 błąd. Inaczej przecież Związek konsaniów

, -  j  ’ t- j  7_. . noacł ei ał by i si&wyklejire oszustwo. O terak h *  aosełski pod uhrwą „Naroduwego Zjedrto- r  p .___ - i,- . . .
. w  aJ Z a  I k r f ,  * y  « ■ » .  *  pułNefec zfeadaiue sprawy

mirskiego przy ul. Rakowickiej, obrócony otw- 
cnie na szpital wojskowy, zakład, który przed 
wojną saieAcił 200 osieroconych ąhłopoóęr i 
ksatałeił reh w rzemiosłach. Niech wreszcie 
Łiik-jta z miasta naszego legiony zdemoralizo- 

, jest tylko z ł ą  w o l ą .  Szereg biur chlebow ych! wanych niedorostków, będące prawdziwą kic­
ie wydał jeszcze wszystkich kart żółtych, bo ską społeczna.

lO-

rzetoa l u d o w i  W  m A a i c k  -totorŁ odbyły '  ’
stę w  Wzmszawfe narady pofityrzwe grup, t tó -  *  wagwtratu k^rowanc
re w eszły w  sk lid  ZSedwocaco;*.

tT skład a* brak  druków. wiele osób na wydanie kart tychj ARESZTOWANIE. Komisya, w której skład
Inie mogło się  jeszcze doczekać z powodu „ogo-;wchodzili delegaci Komitetu walki z lichw ą,, , .  .
sów" w biurach. j reprezentant Pady robotniczej, naczenlik 5łra-<8 In st:;nom; P°dstawa moralno-etycz

!e' i  Jfią, chcemy określać postępowania w ład zjżv  obywatelskiej i przef1'-**'”4"5''1" —  i na polityki będzie hs o Chrystusa i Ko
W H H . U m i e j s k i c h  we właściwy sposób. Stwierdzanie je- krvfa‘szereg nadużyć 
S te u u e tw ą  L u d o w y  fekato 1© ^  *  postępowanie takie rozgorvczv ‘i t o ! Kraj. Zakładzie odzież,
p o d p n e w a d u i d ^ p w . t a .  Z M * n ^ ) « u  ^  króre dotychczas briu « 5 .a e n > H w « ,W  nierwot.n
z g r w  W a r ty jn y c h  * *  M ), «  t y  u r z ę d n i k ó w  i nkuczwcitfli, a przed^rssrst-1 gust Porębski. Augusta Porębskiego areszio- 
z ^ ^ - i k i 4  ludność k a t o l i c k a ,  przeciw k tó r e j> n o o  i osadzono
cnenra Ludowego ofcato 2 9 ^  t f e r o w a n e .  Zarzady tonsu- ka.ncgc
cja-±aa po*, k*. f i l ^ k ^ o ) .  Byc n ą  ii wrhwaliłr sprawę ei agi rek ,szvjzan. na ia-j FESTYN UBOGICH. Iłnia 15 b. m., w ,-  . . . . .
l a  jMttłow z t j A g t a a i m  me -d o a o - , dddać j *A  oemrę wszyśtldcb jdlfack. odbędzie » ę  w  Parku K rakow sldm l« «  Bo? “ d^ kł’ ^ , t0  r7̂ ko’ {a  1 ° ^ n «-
wggo zrzeszeain. W  razie * * * * * * *  m ouków ' i na pubk-zrmu w iec i o w ó -; wielki fe s tm  na dochód ubogich, zostających | Kta^ «  Baewk n* » sp o h .r « ę  t  ^  i jogo
z s ff is^  ikę około TO j o d o w . t ó ,  *  ^  rt.i»w W co magistratu i de?matury m ńnlood opiek^ Pań M iło s ie r d z ia ^ , ^ in crm tć-o ! partyami, czyli stronnictwami
“  b^ ,° * “* *  « s * c * ę w «  »® Ł* e*  Sprwwfr*cr : weńiec Związku. ' ] a Pmdo. Bezgranierta nędza, jaka rozwłetao- j P®«‘ y « « « b  ««e zamyślamy przekroczyć drogi

, t - .. - I GOZ2E JEST BIAŁY CUKIER? Z różayfh 'f  nJła si? ® tych naszych bliźnich, których loe f demokracyi i posunąć » ę  poza gra-
* « «  »  » « e ^ e t o r w a  «ę^  otrzyauń«uv a a n y t^ ie . co 8ię d z Ł j e / ^ J  powinien znaleźć współczucie w s-reach « ‘eę dozwolone P ^ . a r ę ,  stinuem. u n t e n s

P i e n i e  c ^ ^ J ^ a w y o h  L o l ^ ^ m u S f t o l m  c a k r l ?  U iJ ^ z e g c  gółu, spowoduje niewątpliwie ttam n y; Iwleki^ 0 ł Ch<3<ilf Mm
w ^ k i c l a  dsiehuM di Poista w  jo te o  S  J  raiie , 0 J Z .  bo m a g i s L  ^ k -z r .o ź e i  w festynie. Piękny i trądy-; !ndo^  * P ^ y w * ł  zawsze w ręku dobrem i ,u-

.UKiiwp. i *  if„n.T  •    . , miennem. My chcemy u stóp znaków naazycn
W  dziennikach naszych czyta się, śe n ow ej*  ™ n‘ ap?T *?af y!J i  . s,ę. ?A°* ' '° ™a Ten i u\„  „■•■,. ‘ _ "fr-P ieP  ‘t^*" U  chorągwi zbierać ludzi inteligentnych z wazy-

" ■©■■"■fe ^ w a " SwiH^  ^ . v '  ‘ ■' ' ‘J'i» tk ieh  wswsłw, którym nie jest A lfą i  Omegą

runę cele, w rzędzie zaś tych Zakład kg. Lubo

żółty po pól kg. na dziecko, względnie 1 osobę 
chorą, w cenie 7 K 40 h. cd IG b. m. Cukier
żółty dla całej ludności sprzedawać będą rd 15 
b. m. sklepy rejonowe I konsiusy po pól kg. na 
osobę w cenie 4 kor., a jeden t g .  za odcięciem 

kuponu logitynnryi zbuuowyc-i. W

V
NAPAD NA DWÓR, Pisma warszawskie ’dc< 

noszą: W nocy 7. 5 na G b. in. szesnastu bandy­
tów, uzbrojonych w rewolwery rosyjskie, bro­
wningi i sztylety, dokonało napadu labunko-

następnego kuponu legitymacyi zbiorowych. W j wego na dwór we wg i Pokrzywnic, pow. rawski,
najbliższych dniach rozdzielony zostanie miedze ,..,ie-/nev do n n  n„ a •
ludność cukier biały, uzyskany'ze źródeł prvWai- *  do P- »• ęL t^ ackm go. Bandyci zra-
uych, dzięki zabiegom gminy i Rauy rprowi/.acyj
nej, po 25 dlig. na osobę. Termin rozpoczęcia 
Sprzedaży cukru białego magistrat ogłosi osobno.

2  P o lsk i 1 ze  św iata , 
„DZIENNIK GDAŃSKU' —  poć. takim na­

główkiem  zaczęło oa 1 sierpnia wychodzić w 
Gdańsku nowe pismo połskie. Pierwszy numer

i bo wal i gotówkę 45.000 rubli, 48.000 marek,

urozmaiconą. Najjaśniejsze określenie progra­
mu znajduj iny, jak się nam zdaje, w następu­
jących zdaniach: „Jesteśmy, jako demokrata,
zdania, że sprawiedliwość D nleiy oddać wszy-fraeełi g ^ i \  k t ś n  ie tjtk a -Z -. aateżaJy 

Związku SAzuduero-Imi^Ksee, tKiasowaeae
Zjodno«cx*i {^fcoło 30 “ określać postępowania władz j ży ^ r w a id s k i ^ i  p ™ d s t^ d e l7 u ? z ę d ó lC w y -  j na. P01^  haf !o Chł^ t,!, a  1 Kc>~
w fifla ictraa  poa. z  K a r o w e g o  - mi^ u.h w / wł^ ft1wr snZ h .  Stwierdzamy ie -lk n d a  azew r 7d u żw ć na wysokie W y  w Scro,a Je8°> że na1e*~ ka^ «  ° * * ^  00 » *

7000 rubli w zlocie i srebrze, oraz 10.000 marek 
w asygnatacli polskiej pożyczki państwowej. 
Nadto zrabowali wszystkie' kosztowności i sre­
bra stołowe. Bandytów dotychczas nie wyśle-
dzni.r.

ZŁOTE POLSKIE NIE NADESZŁY. Z«
„Przeglądem Wieczornym*' niektóre pisma po- 

, , . . . .  . -Wtórzyły wiadomość o nadoazłych „złotych**,
jest wcale bogato wyposażony w treść poważną iazaacsając, że banknoty m ają.być n iszczone!

iSLa arc^iO- . . . . ,  , , . . * Ł ,
więzion'u śledczem z i f o } * * * *  poaom n  i dobrobytu robotnika, p ochw a  

* jlam y, ale potępiamy stanowczo właśnie w i erę  
i prawdziwej demokracyi zwyrodnienie, ujawnia

nictwa demokratycizno-riarodofwego, które p o - |ne konsum^ cuk,Vr hia!>' °t™3™ał7- 
zostało w  Zwaąalcu KaawKło wu ŁnKfc-wym, a  w  i ^ ^  W KB4KOWIE. Jak się dowiadu-
parj-skim „Le T « a p f“ pojaw ia  mą W e t  amerykański komśrara żywnościowy,
domość. żo jest to  wyraz niezadowolenia z p o - i ^ '0 0 v e r> przybędzie do Krakowa w niedzielę 
i i tyki i pracy delegata na Kongres p. R w iw na! rałł0 5 tn W # *  Prawdopodo-

i — Jbuy jest także wyjazd H o^/era aa Aląsk -05«-
TaLie po jM O w an ie  i  p r ra d s ta w ż a o ie  

nie adpewisda, jak aóę dwwiudaję.

świętszej Panienki, kawałek chicha! . , .  . . . . , ,
ł- .»  v  n , poczynań wszystkich egoistyczny mteres wła-

DO® -_..NF. Sąd kam y o^asza. że na sn„ aJc dobro epirtcczeństwa i rozwój narodo- 
karę śm iem  skazano bandytę, Roman* f?acze-; w y ' polski“.
panika z Kinąmik koło Podłęża, za napady ra-j ŻEGLUGA TOWAROWA MIĘDZY POLSKĄ
bunkowe, w których groził śmiercią napadnię­
tym. W yrok wykonać o.

A FRANCY Ą. Pisma warszawskie ekrnoezą: 
W dniu 2 b. m. nastąpiło uroczyste otwarcie

im anie opraw y! K y isk i, czego oczekuje tamtejsza łuAnośś z u -3 PRZYWALONY DESKAML We czwartek o g o - |now ei filiL okrętowej '..Rraacra—Pofeka" dla 
.. , .  . K , t o - ' p n e » ^ o l  chcąc p. Hoouera powitać u meWe.j r ^ 0w v , ™ i i / % &  " i T K  1 p rrew o ta  towarów * Francy! do Poiski. W tym

śoL Grupy, wrtbcdrąoe w  skład Zjednoczenia, i OD ZN ACZE M E  PO ZGONIE. Jak «io rkrwia - ; p ^ f ^ j s e j r  przejeżdżającą prze* tor kolejowy fu- dtiiu odejdz:e francuski okręt „Zaizaona i Ma- 
bytr zawsze łćnKatadetwałBi ^duębnyuK o i  ftren - i ł ® ! '  kapitau Cezary Hałłec. 'który zginął j rę z deskami, doznał czężkiei toiCuzri 7. powo-, rva“ z Bordeaux do Gdańska, wiozący różne 
nkrtwa dw ab ańy«u K >-«w d m rc9 a. fttworaenie ht*a.terską w obrwale w rr.usśe Au. że l^oło 11 wozu się zkunalo I. deski go przy-. ^ aQCUskie towary i wyroby.- Linia ta ma na
na g n a c ie  se’jm wwra arspótoego Ewiąkku N v  .'"gtyeBaJuwy-Ji w A ,  w  urwaniu waiwwAosci fh u u tc  do aznitaJa św^ Ła*arłT 'n  °  ^ ie e lu  ożywienie się ruchn handlowego m i^lzy
r tóJw w iiH oa^ gu  M »  P««>p  w p ó ł-  | n^przyją^cia
deislttBŚa .cdtea dania S ejmowi w  ciężkich pra Biajoreai wojsk poteklełL
caeót jego sihiej ewtoi. Tem ®poe>b wepółdria- j TEATR „BAGATELA", który w •■ 
taoau n ie  ofaasał Kę jsUrak najtepseyu». Ale . czasie rozpoczy 
nie anaeay ta wcafc jeknfcy w , n  irtwereone 1 pnacho r « y  
Zjgńme-icBue dhcmtło uchylać j-bj od j w w i - j ™  z « p e ł .  Skła*l 
mienia ze Zraiąaidea STarałow* Ludowym. *ki, dyrektor, lu d w ik

przez rw*eł®e wspótaaW aiae 
rą w ieże je  wiete
pidityfce ram awwę, jakafcrt'* M teś h m w  gr* . ij wid-Ba-uczowa, Aag. 
parni, Jak mp. x Kar. a treBurictaueBi rbrzeU aż-1 brwwsŁa. Im, Kontew.ska, 
ska-robotBflcaew, aaoże fe to a e  służyć pracy *ef- “j Łąeika, P a w io w ia , Jt. 
masiej i kaajewś wogłSk-. * * 1'®- ^asurowuka. Ad* Zawśejsk* —  lAaiaż-c-Bura-

A  uajjwpiej już |i 1 '■■ilulwu jm t  anauBkaad, j L Bfsski, B*L Brwski, Stef. Bysbrr.yń-
16 jłO»w ugmąKn a a  1 
ności przeciw pracy p.

kiego Kowalskiego, 44-Mniego obywatela 7. My-
PODATKI. „Dziennik Cie-

gdyż nad ich wykonywaniem rząd polski nie 
roztoczył kontroli. Wiadomość tę prostuje ..Ku- 
ryer Poranny**. Stwierdza mianowicie, że pie­
niądze to nie nadeszły jeszc7,e, a kontrola jest 
całkowicie sorganizemana.

POMNIK WOLNOŚCI W WILNIE. Z inieya- 
tyw y wybitnych działaczy litewskich, oraz cy­
wilnego i wojskowego urzędu miejscowego or­
ganizuje *ię w stolicy Litwy Komitet, mający na 
celu rozpoczęcie prac, • związanych z projekto­
wanym pomnikimr W olności, mającym stanąć 
w  WBme na pamiątkę uwolnienia Wilna i Li­
twy od Moskali i Niemców, a następnie bol­
szewików.

BRAK KULTURY. Prasa kaliska podaje smu­
tny fakt, jako objaw ciemnoty w niższych 
warstwach naszego społeczeństwa: Przy uL
3-go Maja w  Kalisza robotpicy, zatrudnieni przy 
budowie nowego gmachu szkoły miejskiej, w y­
kopali w pewnej głębokości urnę i łzsw icę 
przedhistoryczną. Widocznie w nadziei znale­
zienia w skamieniałem wbętrzu „skarbu**, robo­
tnicy skrupulatnie rozbili obie urny na drobne 
kawałki, tak, że nic można nawet z kawałków  
tych złożyć całości.

O WOJEWÓDZTWO W PRZEMYŚLU. Rada 
miasta PTsenaywta na poweazeniu dnia 17 lipo* 
b. r. powzięła następującą uchwałę: „W zyws 
się magistrat, atry wniósł do rządu memoryal 
z żądanieta. iżby twey nroraerńu województw  
w Małopolsce utworzył województwo przemy­
skie, a gdyby to nie było możliwe, any miast* 
Przemyśl przyłączwf do województwa zaclio- 
dniego**.

CENY W PRADZE. Dorożkaiz za ćwierćgo- 
dziany kurs bierze stempL 20 K. Hotele przepoi 
nioue nie gorzej, n ii u naa. Z drożyzną również
nie lepiej. Przez granicę woIbo przebieść tylk*

,^ - ł k i ,  Ludwik. ■CHunowski, SSan. OzałwA-ki, Józ.
Drooe M  K m i-: z, Lud w. Friasehe, J . Mawcjewski, Zyg.

gresię, gd yż .właśnie wspólne poglądy na &pra- Noskowski, Si. Oj*e«howski i  J . Trzywdar, In-

a przecie Czesi przy stemplowaniu banknotów 
zabierali połowę. Tańsze tylko, i to znacwiie, 
manufaktura i konfekeya. Ołiuwie wcale do- 

. . jbre —  100 czeskich koron, czyli austr. 130 kon
Chrzanowie ' *  j Gazety i książki również tańsze. „Czeskie S io

     paskan e z a le - .r0« ł^i p _ v„ Tvfn“ *>0 h-i
KHApflKŻ S 5Ó 8. Podczas przewężenia trrwa-. »aią z podatkami i okazało się. że Reich zalega' 

i»w z kotei do kupców wniniee Kaufamu, Dia- \ ^ 5 ^ 1  \ . r .  v „ta, «  m n i,0- Natrehmiast
Bia®d 1 BerotYitz gkraiii a* szkodę jednego * k ari20' ,  , . Nat«  48Tvt kor. Nat. Cflm t
jkakw śkóry, wajrtości kilka tysięcy koron. Skdrą j ^  ŁiJGgiO* !̂ p oa tik A fe w ypocono, ft twtzą 
'sprzrfeTi pascTOwi za 700 kor. Woźniców areszt o - , dopiero paskarzoih oddano. 
wa**» i stórę odebrano. j

WfJi M4MTK. P,trs^u 9 rfrtm Atrr w i

Zaw latlom ienia i k s^ u n ik r

Talach paskarzy —  zwra

dnu  żadnęj uniauy poglądów ańma

PQOZU&U>WJC*tP,. Km. rektorowi Sieciatocki® 
mu za użyczenie sali im. Kopernika w U. -J. pa,

uwagę „Dziennik j "'om Jadwidze Gizeitowej i Irenie Szcflówuef z*
Źvdowśkict, "* r -  : :Tr<l T ^ ]a 1cie pod okupacya ruską i mrmińską . skła-isię

podziękowanie. Dochód z odczytu 152 kor.
Roman K u b i A s ki.

■ioui twórczości rodzinnej, oraz 
Sząee w zakres scen karpmw 
wyefe.

W IAOOM Osa OSOBISTE.
a k i. kierownik wydziału w M tsy , nu... o p .o w .-; w in u  ___  |W Krakowie i w Dzielnicy XXII przy stolikach,
 ̂zacys. rozpoczął 2 lo  . nt. crtpryłyęofciorwy, w  ̂  ̂Kralcowsl^Lw. Ucayjiił to mr^ąłpii-j NADUŻYCIA W KDNSUMACH WOJSI^O a** utrzyuiaiiia opuszczonycłi dzieci.

jUrjep. Za*tęp«;pe g o  Dr AiW-nw sra-ki. ; win JoSrfg wali^s-ający sir; rtitoirtik. Pluton 1 WYCH. Dzienniki lwowski© donoszą o w ykry-i ZE STRAŻY OBYWA TEI-SK.IEJ. Kosutot Sir a-
KONSU s DZI8C3 C U C Y . Wiek&wtjwe ą ^ ą s iS Ś M y  j“ *»l «»« natyclm iajt na miejice. lecz nadsn. a . i d «  wielkich nadużyć w tfuateje»yeh konsu- żv ^yw alelakiej Dr. IV zsprfr.ra pa:Ją któr*

ćhrtefiemnaskidh konsu- sprawa niedorostków. u a S n a ń e r d h '^  hezrzm - j y łoky. .d<? ż>r°z™la;. ;u4»"’ &**■ pofcyioa, a *»**«! mach wojskowych. We Lwowie istnieje sześć * ciiciałyby współpracować w w alce* lichwą, na re-
w - , . . „ “ „ , . , -v. X j OT^CjtW łtłłfi HftTrvC:ni UX iO’4iJ/!ów. KFOCft* 1 *_■, - * - .. r  J . - i b£*uu© v  . ą i  b  ffł w  r v 7 V w!

?° załozema w  mieŚc:e me, cwiczących się w  u Icu^wjuko- Jdcycla się okoif> aparatów aiarmowytii. Zimowo u-.jSklepOTT  ̂ kon?\tmow ojskowy^. h, a ce ^.a IStudenckiej tó. o podz. o wieczór. Jlównwi^foia
vch lub sprzedający papierosy. Żywioł ten 1 karanie «dshhszyłoby e«I podobnych złośliwych j mieści s :ę  przy ul. Batorego 11. Otóż na p od -• zwracały się do pań z gorącym apelem." nb,- r.ie

ygnat z iir ten d u łw ]' i n» a sy g n a ty ! płaciły w sklepach wyższych’ eon <»] tych, ’jakie

ń l S O N f K A .
7  ujłiwfa.

WALKA Z CHREEŚCŁA.NSKI*
MAUR. Organizacya 
mów od początku swego  
natrafiła na iaińętyah * 1  ogów w osabach ró­
żnych spółek -żydowsko - socjalistycznych, podeass uykreezeu  ulk-rsyrh bywa najhalaśli-

•> r.U .... nńri ... ■■3. &■ Am . I 1_____________   ; - i $Ji..i£RC- POO SU.Chwy tane nig nąp«afflMÓbBzfch 4rąg, aby pod- werym. -czyni najwięcej zamierzanie, ntnninia 
kcą>ae *y4 tyoh k  seeaaeów i po*w im  ulnsfcńć. akgrę organ om be-zpiecacń:4wa i sJ estety

KOLAŻU TRAMWAJU. W« i-', ar
.staw ie asygnat
: fałszvwe pobierano * magaTynÓT*' na dworcu i umieezezese są *  cennikach.

tek o e o h .  3 m  poi. wóz tr8«R-ajowv na V'bał ,  , .-
w ul. Kamźenn?] kole dworca towarowryo n»*męż-.kolejowym  towary dla tych eklepow 1 paszcza

Nfe^hety —  d* 4*j M a y  f n e y  Ł J k j mą użyć kraćbiw.ach ule ustępuje a k z e u  stirszyw  o-jtayr.aę w średaiw wieku.. Niesectęśłłwy deett-J cię no je na pasek. Aresztowani zostali: kierownik 
i włada® ła n u ,  fafedea ja łk y  ła w y g a f e ,  -piękną" prysafeosn. Karanie tych adeeuwia.lmowanyeJi '?**? ^5^ wozu, nie można g® było wydo- jednego sklepu Ludwik Obornicki, snbjekei An-
coras a m e  Ira iM ieL  W  *beŁ*“j -.dtaiti g r o £  rfiłopaków aresztem policyjny* chylrji c e lu ;! p^d nk słO ecs ofisra^vyp^ku.,7p ^ ru «au ctBi , afy *»«*_ Cisek i Adolf Krochmal, szynkarz Mcka 
17 ImmuuińM,, f n o n ł a e  unwęńniczrta, ałącoo- 5® każdem przesiedzeniu się „pod Telegrafem** Ca-nr'"i wrazaTpanemi wńętrzuoieiami, jtet nic zy ł* ., Cłiajmadee i porucznik ł». oficer austiyacki, Jan 
n y *  w Z w U fzA  P c k k c k  S t w .  apoa&mcayrią usalcy ł*ey  wycbsduą tylko bardziej wyd»fA-o- 1 Zwioari odwieziano do takfedu iecdycr®y gądeweja Beckert. Główny aranżer całego oszustwa, Hen- 
to, iż «d  jN*tteśródk« będą wwuriuły fcaeę  amą 'aalonymi złodziejam i 53b -anewta więc. ale do-' CLKRLL Na kupony tó^nuawes do- Piepczak, * zawodu kelner, następnie pod-
zaaUtaowiŁ P m d i u  tego p at obcaętae p tr j-  zuy poprawy, ale zakłady, gdtfeb? przez oupo- * Jawćraickfego, ori5̂ * i|k  U2*s*t«*4a. obecnie jakimś cudem
driaJów x*ey*M*«Keuy»h t m c ó *  ftla t^seh faun- wir dnie -wrehon-anie i reyula raa prace zatrute i-rouiawń-o i Sik-wrakiejro (w Podgórze.) cukier ochotnik jednoroczny, uciekł.

ii ' 1 !

Repertaer teatru  m iej. fo .  J , S łow ack iego . 
Witter U; a - opery.

P i ą t e k .  Popoł. „Halka**; wieczorem J>o!a“. 
S o b o t a :  „Dola**.

Repertuar ttiiejskie^fo teatru powszechnego. 
P i ą t e k :  „Śluby panieńskie**.
S o b o t a :  „Chrześniak wojenny**.

  , ______ , _.     .uefcezpiootÓKtw o z powodu niezaopatrzeaia • Dyrekeyę i  Kom iieł Muzealny projekt umie- zwoUłyby stworzyć gmach, godny wzgórza wa^
JA kaA . Piękn.. Dr S. Koaswnickieg®. Tii-Jbudruka p n o i  kradzieżą i  włamaniem i  xupd- !« * » « < »  zbiorów w budynku poszpitalnym

K 8 M W A  t t M W A  ttektów  poiaikSi, J. G iiłęzowsticgo. rektor*ji nae
0  a Akad. Sztuk Pipko.. Dr S. Koaswniekieg®. h i- |i f id y i* u  p n a i  kradzieżą, i  włamaniem i  zupet- 'uzeseni* zbiorów w budynku poszpitalnym u * ! wcl&kiegtą sąsiedztwa Zamku i Katedry.

A I U / O i t̂I r l A i u i O w W E f i l  storyka sztuki, W  Krzyżanowskiego, arcliite- nie sjew ystaw łujacego dozoru. I tu również Wawelu. j Podobrae i  prowizoryczną adaptację budyn-
fata, I. Pieńkaw s^cgo, p n t  JUawL Sabak Pię-jstwierdzono opłakany stan lapkłaryti*, gdzie! Budynek ten, typowe austryackie koszary o , k u  w celach wystawowych na pewien okres 
kwych. Dr T. Fry iłowskiegw. faerr^-rwuloTa za- b*gaty zbiór cennych fraguneiitów kamiennych i wyglądzie penurym i przygnębiającej m onoto-; czasu, uważa Komi.jya za nioracyoualną. 
fay ikenK, i .  W itr opatowskiego, preaeaa J-ow.. k iy  bezładnie w niezabezpieczonej pod żadnym nii w  rozkładzie okiem, rns na wszystkich pię- ] Adaptacya ta wymagałaby robót, które za- 
_F «L ta  Saż*ka Sto.jjwajns/” i K. W yczyiiskie-! rzglerlem dawnej łaźni wojskowej. I trach jednaki rozkład -mewnętKny: jednostajnie t bozpieczałyby z Wory przed zniszczeniem i ućto-

tłe ©•- aseM ikłto. Zadanleau Kewusyi było «b adać| Zbiory sklasyfikowała Krmisya jak oastę

W K A JU m ilŁ

(W ą jiś iń en ia  K n n r ^ i j
Polemik* w pismach krafa£w&śoh________  _______________  a jak następu- wąski koryłaiT,. łączący się z sahuai z* porno- stępniłyby jo dla pttbłicznośoi. Cały parter, u

jijzmc Komisji de^ąpetary Młacian Karnda*.e-"sU u  ufatorów Mmsesuj NaroiowE^a i i*rwu>£*- je: I. oknzr nadające się  do wystawienia 7,e ;cą  dużych otworów lukowych w równyeh od- ] stanie pół ruiry, wypadnie Wytąeryć. Konaer- 
« •  '  n-yłóluĄóo vrvweteć wra- j ^ j  w u o d d  w  agrarnie stałego, czy  też «e«T.i- ’ uwględu na wartość artystyczną lub liisUir.-i stępach; w  ten sposób sale mają tylko po dwie .w acya ty łku  oeęściowo odrestaurowanego bu-
ZTeD'eT ^ * S  I r r r  i‘Y a fTJ| Md l i i i  ' zw rr iM zsa  afaóftsaczaaa. zbiorów. ^koltaiałną, U. okazy inniejawej uartaści, nada- j ściany do użytku, gdyż ści*uę naprzeciwko dynku kosztowałaliy rueproporcycaaalnie dużo
nadto Dr Kopera wciągnął do polemiki’ zale-j 0  S e  to  było jHoćfiwc i rŁastępne, K oia isya 'jące a ę  bądź do oełów dekoracyjaych, bądź d o iłak ow ego  otworu zajmuje, praewatnie zawsze jd o _ offlągniętych korzyści. Wobec wad planu, 
Anie u  Ir-a tuąstfcę wywodów Łnaw yi. ipo-3 zbadała zhiary w  Sakignaicar*. w Miw-oma hu-^efawywauwa w składach co  cełów -nukr»- ] jedno duże okno. Światło, wpadające z dwóch mezaośuago oświetlenia, braki: miejsca w sa- 

u K t m m o t m  « e ^ » e  yjęm m u Kae^* - .iCziLpśk.w3i i w  badynku jKssapkailnyur na W a -] wycia. DL okazy bez im lnej wartości a n c i i - , przeciwległych stron do wydłużonych sak aiajłM h, taka prowizoryczna, adaptacya ogromnych 
"l ^ rz k o w tó i’ ' w ela. |o e j . .Ńwienfaopo około 25 proc. okazów I. t a - i  pozwala na właściwe oświatłenis przodmłorów, j prz ostrzeni nie da się  usprawiedliwić. W doda-

jaka a M a a »  KawdkóB « ^ n —  Tfawońm  ̂ W  Stikiefloicach, podtiając krytyce spasób | tegorji, 33 p icc . okazów II. kateg., 4? proc.! a dla wnętrz* jako całości jeet wprost nie d o jtk u  roboty nie mogą być wykonane, dopóki 
•ęg p , — tu i nliśwwir *  Ą i m h  »  Iwiąitooaia ga lo iy i stwierdzono, pacia, a u ^ o izą d -' (Lasów ilL  kateg., wśród osfatnkh .dużo rte- {zniesienia. Parter budynku ciemny, w rachubę zbiory są w  budynku. Trzeba by je znów prze- 
saaJych w Uwal ŁomF - a. * de kSem w bndyiłkii (górne okna), aapcłae ulewy- * i w  wprost kompromitujących. Sajnyefc naefeli jni* m ote być Inrany. Wprawdzie dwa piętra noeić i na nowe narażać zniszczenie, gdyż sa-

w stJn.1 rutę—rab' ie jnaestrza&i wystawowydL ŁaaucełaryjJ wypsdła aaticzyć do HI. kategoryi 54 proc. zawierają aż po 17 sał wystawowych i  2  eułe łe, w  których oł>
ł -n    - - - - - - ■J 2  J    1 „ j ____a. _n___•  1 <wiw<M4uvlA*n i^nanoi ^ ^ O  (F7A i krkrr I»mŁ   -f *—2Muzeum

-  jtóktftuu*  
dtłegaurM uuaŝ bH.

ny właściwie nie wchodzili, gd.vż nie byli ob- i YMiutritę, reb i^ cy b  wnt£eiue pustld, g d y  w j łęAayfamych  okazów.
•3ę?.LZ?* MT "  »gh1ki prrryilniriB.yfb akladsu“2i nagrouudrone przed-! Bpiając ew id en cję zbinrów, Koniieya skoa-J
1 “* ry’ '  Ksuwłyy «u t  a  -(wusifuł. ^  ^  aui-zczenie. JstahsTrała. że prosrram katatogourania przykry

Dzieje i  w jv ik i  prac K w .j»yi f a d ą  sśę fa»e-{ \T JCuzeum Co^skinL, zbyt d ługo zamienię- pnu! Dyrefa-ye nie jest konsekwentni o przepro- 
ścić p k  as/s&y/mjąt:  ̂ ’t<-iu 21* .pufaJicŁ&sścl znaleziona sale hądż, jpra- wadaray, *ateży od uznania przygodnych pra-

Gdy caaporsęfai j a w i  woyuą »-e«c»mcya bu- wie fnuate, bądź zapełnione prywatnenu rzeczą- cowaśków; hraentiant porządkowy daleki od  
dynkw pam piUlurgP a a  fYaóuśu w* cete t e -  wd, a czońciowo zajęte jpczygołowacą do otwar- ukrińteeaśw; numerowanie oka.r.ów niedbale

obecnie zbiory złożono, rausia- 
przechodowe, łącznej powierzchni około 24570 iłyb y  być opróżnione, choćby dlatego, źe nie 
ra. lew., jednak użyteczność budynku z powo-jm ają właściwych podłóg. Słowem, stworzyłoby  
da wad planu jest nad wyraz mula w stosunku się  olbrzymim kosztem prowiaoryum, nie zarłfc- 
do tych wymiarów. < walające nikogo, a jak każde prowizoryom

Muzeum dzieł sztuki wymaga rozm aitości a nwbezpieezne i  przesądzające może na azas 
l więc przestrzeni większych i mniejszych, nadto, (długi losy tego odrażającego budynku, a tora 
, ! dostosowanego do rodzaju zbiorów coraz to  in- samem wygląd wzgórza wawelskiego. Budynek

ze n *  uuizża b fd  ŚWej pniwutlnuwn, Radu Suta- riu wystawą nowoprzybyłych złńorów. wśród (bez system u i  nietrwałe; na w id u  juwedraio-; nego oświetlenia, a preeiewazystkiem  sal u k ła -jten railgłby się nadawać chyba do pobpoHtyćh 
ki w iicakam ie nchwaśawr; afea .w ryci nebcuć tó-śrych ogromna ilość przedmiotów zupełnie taeh widnego znaku lUdctcTa* do H i^eum  nie- dnych i dobrych w proporcji Osiągnięcie te- celów użytkowych, i  to na czar ogmuCBOgy,; anw i*^ |I^UL\.WV1U* T[' %' ~ ' # I * ~ J ,r v irv* Wg »  “CO X J
Nattoww*^ 1 Hw t j h ś 11 npreecflmS* s ię  aóywn Am Muziura.Ąę upe kwahrikuje, cim:ie zaś tafii- m i; inwoahtrza depozytów ufct fsrowadzi sJę, !go w budynku poszpitalnym byłoby n aw et ; 00 zresstą oznaczą czynniki Iderująoe odnową
i cg« kadraku « a  lfó w a r i. SF jbtć ca k u  EWe- daryum w ogrodzie

Szukając innego a to jsca  dfai ubiorów, nt*
nńMZOzącyoh aię w  Sukiennicach i  w  Mumaun 
Czapskieh, zbadała K om ora pc9udn.-sachodnIfr 
skrzydło Zamku, gdzw w części przyziemi*

w stanic opuszczenia i za- niiwua spisu przedmiotów przeniesionych na przy największych wysiłkach niemożliwe, o ile-W awelu, 
gat Ministeaatw* ńutadci i  Sjafcorf-, f>. KFL F«t- uaedterura. j W awel. nie zostałby on z gruntu przebudowany, co ró- i Szukaj
majer j u m U  K w r a ję . &3 to us ij  aafueaoł ąjy>.:.1 Vf łradą ni-u posupitalnym na Wawelu odferr-1 Dussediuzy do ujemnych wyników co do sta- 
J. tkujknunAiego, yrwt. .Ak*<i. A M k  FSęfar:., <te  ogromne sk icłT  glórwaych zbiorów M uzeum,!,ls  zbiorów Hneeum, K om isja tem bardziej kry-
Wi F.kielskiego, prof. i prezesa D elegacji archi- J zwalonych na kupy, narażonych na zniszczenie tycznie musiała rozpatrzeć forsowany przez

wnałeby się mmiesteuiu nowej budowli. Nadto 
budynek ten nie przedstawia żadnych form, 
które nawet po najdalej idącej przeróbce po-



1*189. jm & t I t it iW W  ■ <w . 16 Sierpnia 1919 roka.

Premiera Jole
dzisiaj, w piątek 15 b. m.

Przyjdźcie i w t e c z e i m i  Państwo!

J H a f iiia iii

Wojska jugosłowiańskie zajęły dni* 12 b. m. 
szereg miejscowości węgierskich. Budapeszteń­
skie misye kaolicyjne poczyniły kroki w Bel­
gradzie cclc-m wycofania wojsk okupacyjnych.
Wojska węgierskie otrzymały rozkaz stawiania 
zbrojnego opora.

KOMUNIKAT JUGOSŁOWIAŃSKI.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do­

nosi z Belgradu: Komunikat urzędowy naezel- 
go dowództwa wojsk jugosłowiańskich z dnia 
13 b. m. donosi: Na podstawie rozstrzygnięcia 
paryskiej konferencyi pokojowej obsadziły na­
sze wojska 12 b. m. tę część kraju nad rzeką 
Murą, która została Jugosłowianom definity­
wnie przyznana. Okupacyi dokonano bez wal­
ki, ludność zajętych ziem powitała wszędzie 
nasze wojska z entuzyazmem.

RUMUNIA A KOALICYA.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi: 

„Matiti’1 ogłasza doniesienie Agencyi Fornier. 
wedle 
Ententy
rumuńskiej. Jest ona pojednawczą.

Bukareszt. P. A, T. Telegraphen-Compauie 
donosi: Rumuńskie biuro prasowe donosi: Od­
powiedź Rumunii na notę ententy została wczo- 

. . raj w drodze iskrowej doręczona. Pewien czto- 
*- (Telefonem). W prasie czesk ej z a - ;aej. rz!j(:iu podaje, że odpowiedź ta jest utrzy- 

jzedł w ostatnich czasach ©soblrwj zwrot. Po- w tonie przyjaznym i wyraża życzenie,
szczególne pisma czeskie atakują już metyłko j

szampańska farsa w 5 aktach s Osst słs* 
irshł? oraz Htrry Lidtkaia i WłkHron J » -
swsfll w rołaoh głównych. Jest fo perła 
obrazów humorystycznych ,  przecudna 

w wystawie i pomyśle.
Warszawa mo&ł3 si? nią Pri#zcałe tygoitaie.

Nowa „krejiMta“  czeska.
P*łk. Tfefrj o Czechach.

więziony w  pewnem sanatoryum, podczaa prze­
słuchania przez Komisarza, zeznał, że przeby­
wa* k Wiedniu pod fałszywcem nazwiskiem na 
podstawie paszportów, dostarczonych mu ka-
żdocześnie przez- ambasadę węgierską w W ie­
dniu. W czaeie, gdy go poszukiwano, przeby­
wał w Voslau, gdzie była siedziba komunistów.

WĘG. GWARDYA PRZYBOCZNA.
Kraków. Ikidio P A. T. z Nauen. Dzięki 

mianowaniu dotychczasowogo komendanta w 
Szegedynie naczelnym wodzem całej armii wę- 

ierskiej i generała Soosa jego szefem sztabu,

niem obrazy dla Ameryki, jak to powszechnie 
głoszono.

Tupcya zbroi s ir.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. dono: 

si z Saint Gerinaine: „Petit Parisien“ donosi, że 
Turcy ponownie przygotowują się do zorojae- 
go wystąpienia wAnuenii. Główną role mają 
przy tern odegrać E n  w e r  b a s z a  i M u ­
s t a f a  K e m a l .  Armia ich składa się z wojska 
regularnego, z wojsk ochotniczych i z Kurdów 
i  jest liczną, tak, że może stanowić niebezpie-

zapewnił sobie areyks. Józef wierność ofieei ■ j czeństwo dla Armenii. Falil basza, wuj Enwera 
skich pułków w Szegedynie, jako gwardyi przy- baszy, członek komitetu „Jedności1* i jeden 
bocznej. z głównych przywódców unionistów, uciekł z

więzienia i przybył do Erzemm do Mustafy Ke- 
mała.

Prace kenferencyi paksiowsi.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi 

At. Germain: Najwyższa Rada konferencyi 
którego odpowiedź rumuńska na notę < !>oj-0jow.cj Die odbędzie już pnsed peniedziat- 

y  nadeszła już do paryskiej delegacyi , ■ „osiedlenia. Prezydent ministrów Cienien­

ie

Polaków, lecz również cieszyńską m syę koali­
cyjną, mimo, iż —  jak wiadomo — przychyl­
ności tej misyi mają Czesi niesłychanie dużo do

rozwiązanie kwestyi węgierskiej nastąpi­
ło w drodze przyjaznego porozumienia. Dalej 
oświadcza, że Opróżnienie terytoryum węgier­
skiego może nastąpić wtedy, jeżeli utworzy się

zawdzięczenia. I tak ,,Lidove Novinv j definitywny rząd, wybrany przez naród, który
Misya k o a l i c y j n a  przybyła do tie^zyna, J ̂  gwarancyę spełnienia przyjętych zobowią-

iiiom posiedzenia, 
etan wyjeżdża na parę dni (lia wypoczynku do 
Wandel.

Wieaeń. P. A. T. „Neues Wiener AbendbiaU” 
donosi, £e według wiadomośei ze St. Germain 
prawdopodobnie w doręczeniu odpowiedzi koa- 
lic.yi na kontrpropozycyę austryacką nastąpi 
zwłoka tygodniowa,

Kraków. Radio P. A. T. z Paryża: Rada

Wrz&me na Bałkanie.
Kraków. Radio P. A. T. z Paryża: Z Dedee- 

gaczu donoszą, że francuskie przednie straże, 
które w dalszym ciągot zajmują st.atcgie.znc pun­
kty i rozbrajają nieregularne oddziały bułgar 
akie, stoczyły liczne potyczki z bandami komi- 
tndżi w okolicy Demotyki i Gumidżiny.

HieniGif nieszk
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 

nr.si z Hagi: W  Białej księdze publikuje rząd

strony Tracyi. Cłemencau uda,je się r»  kilku- ;?ku, że naród niemiecki dopiero po dwóch ge- 
dniowy wypoczynek do Wandei. W tym czasie • neracyach osiągnie sprawność pracy. W każdym  
zastąpi go w Naiwyższej Radzie p. Pieli on. ; j©st ryykluczoneui na dłuższy czas zagro­

żenie pokoju światowego przez Niemcy.R ze c zo s s ^ ld a  ssistrya^ks.

ażeby dopiteować przeprowadzeni* nktsdr.. je- j 
dnakow&ł zapomniała (!) widać Tupetem o
tent swojem zadaniu, ponieważ wymaga tego [ j f*  ! ; . , ,  J W fij ł f iT f tfh
interes P olaków  (!) D o takiego przypuszczenia | StUflH yrG  4  I £f|%ł t ld  irik  j i  Z u b iU

upoważnia ^ n  ! Prag3- P- A. T. Czeskie biuro prasowe do- Wiedeń. P. A. T. Wied Biuro koresp. dono- >
f? .  ; ‘e*-®ł"*. h* ’ j nosi * St. Germain: „Tempa11 pisze: Najwyż- gj t  gt. Germain: Najwyższa rada uchwaliła i ,
• oiy w \ razi się o z e i m. .  t j . ' L j s w i  P,ada po 4-dniowym wycezkiwaniu m ogła wozoraj obstawać przy tern. aby w traktacie, Wiedeń . . .

s,ę jaskrawo z jego s ta n o w ^ e m  W j r o u n  | wczoraj kwcstvą madziarska. Do Pa- z Austrra używane była t ^ l o  o- ;hodos.. Prezyuont Wilson przedłożył Komisyi
czasie oświadczył T i  s s  i. i e  Czesi powram jc*z- ‘ . \  -.* . • • - Aenatu dla sr;ra,v zajrani<«nvch na jej zyczo- J f . __ , ... _~,łrw« -trU-m rT*f> nadeszła juz odpowiedź rumiuiskiego rzą- ośleme Rzeczpospolita attstryecka. „Echo oe , A . J . , . ; , n - , vreae 3W lat po«>6t*ć pod Jaizniais aostryack^em. . ■> *" . .»  - •'" ‘y1") * . r  in o ou os ory^inalncro projektu Związku Na-u < ; du. Również rząd czesko-słowacki i jugo-slo- j Par s dodaie, ze rzad wiedeński został v .e/.*u-|-uo J 1 -1 , . fk t«w> otwwa c*e«ka straciła zawianie . . .  * * ! ra , w J •' 7 - ■ 'rodów W  piśmie do przewodniczącego sena-

Sprawa Ligi narodów w A ^ e ric e .
A. T. Wiedeń?kie Biuro koresp

W skutek lego  opinia eaeeka straciła zanłan
ńe ! n-zsironności misyi koalicyjnej.

PełrżeRte w Batiajteszcie.
Wiedeń. F. A. T. .J łcucs Wiener Tagbłatt”

wiańeki nic omieszkają określić swego stano- l :,v  !>r7,ox najwyższą radę, aby się wyrzekł r,a- . .
wiska w tej sprawie wobec Najwyższej Rady j-^vv Rzeczpospolita nicmiecko-austryacka i  aby jtora Loodge dcmosi Yrason, ze poza egzem- 
koalicyjnej. Dopiero po wyczerpującem s t u - ; ,vo' wszystkich' oficyalnych aktach zwał się rzą- jplarzem, doręczonym I-.on.erencyi pokojowej,

STRAJK ROZSZERZA SIĘ.

Kraków Radio P. A T z Nauen: Ruch straj-*
! kowy na Górnym Śląsku rozszerza się coraaj 
'w ięcej. Najkonieczniejsze roboty wykonują ws 

ostateczności sztygarzy i urzędnicy. Strajk m »  
charakter czysto polityczny, gdyż górnicy u i,] 
stawiają żadnych żądań gospodarczych.

SPa DEK WALUTY CZESKIEJ.
i
I Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie P resse1 d o-1 
:no6i x Zurychu, że wczoraj nastąpił spadek; 
waluty praskiej z 23.75 na 19 franków. Dzień-, 
nik sądzi, że powodem tego spadku jest nieko­
rzystne wrażenie moratorymn, saprowr.dzono-: 
go w państwie ezccho-słowackiem. Także i au- 
stryacka waluta spadła w Zmychu i Am8tcr«; 
damia

NEUTRALIZACJA TRACYL

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi: W edlł 
„New Jork Heralda11 zneutralizowane państwo 
Tracyi będzie obejmowało dwie trzecie części 
Tracyi zachodniej wraz z Dedeagaczem, jako, 
portem międzynarodowym. Amerykanie zgo­
dzili się na ten kompromis, ponieważ w teO 
sposób Bułgarya będzie miała wyjście do morza 
Egiejskiego.

REKORD WYSOKOŚCL

Paryż. P. A. T. Havas. Lotnik Weiss i 
clianik Bleąue wznieśli się na 9 tysięcy me­
trów wysokości i osiągnęli w ten sposób świa­
towy rekord. W zlot nastąpił w 53 minutach. 
Na owej wysokości stwierdzono temperaturę 
minus 32 stopni.

GABINET KOALICYJNY W BELGRADZIE.

Praga P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do­
nosi i  Belgradu: Jutro zostanie przesilenie rzą­
dowe ostatecznie załatwione, Ljubo D .w id oiiś  
utworzy jutro gabinet koalicyjny, składający] 
się z demokratów i socyalistów, którzy zape­
wnili sobie poparcie innych drobnych grup po­
litycznych. Klub socyainycŁ demokratów otrzy­
ma w nowym rządzie dwa portfele.

e nazuę.

donosi,

dyura będzie można rozpocząć dobrze przemy- j drin rzeczvpóspclitej ausiryackiej. Pismo do- nie będzie drugiego takiego egzemplarza. Wil- 
ślaną politykę, której wymaga obecna chwila, jdaje jednak, że po podpisaniu traktatu pekojo-json  nie jest w m ozno.ci pizedlozyć sena ji\ i

jwyższej L i r .  wolno i.ędzie Austrri wnbrać sobie swo- stcnogi-afu protokołu obrad, ponieważ obrady
te są uznane za poufne,

A p w l z s c y a  Eurony.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z St. Germanu „Chicago Tribune11 ogła­
sza artykuł dr. Surface, k tó iy  jest eksperttm  
statystycznym  przy delegacie żywnościowym  
Hoorerze, który oświadczył, że aprowizaeya 
św iita  w najbliższym czasie zapowiada się do­
brze. Idzie (jedynie o rozdział i o dobrą orgańi- 
zacye żeglugi, aby okręty nie odbywały nio-

donosi z B udapesztu/ze socva!iści dlatego od- i ‘ w dalszym ciągu zarzuca Najwyższej (W3gr.
m nęli się od udziału w  gabinecie, ponieważ w ;R^ 7'1C koalicyjnej, że w ubiegłym tygodniu
stronnictwie ich objawił sie i m a n y  opór prze- ^ ę p o w a ł a  x żalami pod adresem Rumunów,
ciw osobie arcylrsięcU Jóteta j jednakże ich me wysłuchała. Rumuni uspra- j U P plU  UlłijWH UJub.

Wiedeń. K. A. T  „Nenes Wiener Abendblatt” j w zupełności wszelkie kroki, jakie
-  * - - ! podjęli na Węgrzech. Wiedeń. (Telefonem). Znaiuy dziennikarz 

K s r o l  W i  sa .n .d  dostał w  swoje ręce eg*w«-
wego w B m łap ew ie dziś naatąpL SpodaW wąjł, M « N U p fj  M  i i  Ł t  V (n P 7 llc łt  tdan  pamiętników T.i.r.p.i.fz a i ogłasza x toick
atę, te  L o o a s z y  będzie sumianowany mint-1 i wyjątki w  prasie amerykańskiej, lfajcieka
t* r m  spraw zagranicznych. Do gahiaeta p rzy-, B u d «feszt P. A. T. Węg. Biuro donosi: Poił- j usprawiedliwianie się Tirpitza,

r#A fi f ŚAll f . i  4 . _ — e.—4— ----3stąpi trzech sucyalaych demokratów. 1 eya budapeszteńska śledzi za zbrodniami ter- i ^ n o s i wiwę za wojnę M r a n i  podwodne*ni,
„   ̂ rorystów kotmtnislycznycłi. Protokoły, któro g j y j  cesarz a* własną rękę ją zarządził. Gh.v

F i ^ i ;  RttKUSdtf 8 8 ' W ęęfZBbft. spisano z aresztowanymi obejmują grube tomy. jakterystyeznem jest u cesarza nieadecydowa- 
P. A. T. Czeskie Biuro prasowe dono- c ‘̂ u ^ y ^ s o w y c h  P<>^uMwaA stwier- ; nie i brak cywilnej odwstgs. Pamiętniki zawie- i potrzebnych podróży. Europa w nadchodzącym

i '
Telefon Kraków— Warszawa i Kraków— Wie­

deń był zepsuty, wobec czego depesz nie otrzy­
ma? tśtny.

N A O i S Ł A H E .
S i

9 f

R f n r n  ‘d i ! 0 a 0  ^amordowsnio caJego szeregu oaób. Dzień- ; ra;„ w;cle jjgtów Tirpitza do żony, w których
_ - i  _ - u r7 JH ?n iiiv  n n d n i n  r t n u  t .v n h  m n T d p r a tw .     . --------------- i l v  i-7-łHr c l .  m ,

Praga.

| rik  opis tych morderatw.
Jarcscu, Ktfiłj -wj JW jw yktoaacyę atwierdza 
jąeą. t e  rw**6ałńe e^zędy
zamiarn m iessać się  do spnwr 
madziarskich, tudzież, że ramttftekie okupacyj-

| „  ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW.
*  1 Wiedeń. P. A. T . DsieuńiM dortoszą, że w  pe­

wnym aanatoryima w  Wiedniu został areezuł-

antor przedstawia, jakie prądy ścierały się eo 
do roli floty podczas wojny. TirpiUi był za tem, 
by flota czynnie wystąpiła, cesarz bał się o 
nią i pozwolił ją zakorkować w portach nie­
mieckich. W jednym z listów zaznacza autor, 

casarza zasypywano tylko komunikatamiIK dowództwo nie uznało doUjd żadnego rzndu ? * “  *« «u «™
wegicr-kie^o Na razie colo® rumuńskich wojsk ^  ^  było wyw"°Ja ’ w : o Zwycięstwach, lora innych wiadomości mu

- m b i i w ~ . ' r i ” * 1 n,c « » * “ - » n u .
fici. Obsadzenie Węgier prze* wojska ramańskw | Praga. P. A. r . Fzesfcie Rmro p r o w e  do-1 CZK3 wojny demaskuje jednak osU tni ambasa­
d ę  przeszkadza w żada\iń  wypadku sw obodne-!11 K1 z Budapesztu: P o jcya  areastuje w dalszym |(jor amerykański w Berlinie. G o r a r d ;  wv- 
a w  wypowiedzeniu się Megier w .prawie p rzy -i(^ g «  przywódców bolszewickich. Oprtra Gar- ^ uje on w odpowiedzi na rewekeya'Tirpitza,

v n m i  .nlr.ro bnlsr.ewnckinwn fe  Tirpiiz był zwolennikiem wojny ło-fzh go  ustroi i państwowego.

& 3fs z  na B w a p c a z t
T Węg. B. kor. donotń:f t

bay’a uwięziono wczoraj także bolszewickiego  
ministra wojny Haubricha.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do
dziami podwodnerai i że obecnie oiicc rzucać 
ziarno nieufność miedzy A m c r vl; ą a A n-

noei z Wiednia: Dr. Aruost Betielhem, zuauy j g l i . ą ,  gdy podkreśla w pamiętnikach, że wadia 
komunista wiedeński, który zoetal wczoraj u- i łodziami pedwodnenu nie była takim kamie-

mieśeiły s ‘ę dawniej kuchnie królewskie, a o- nadal w najbliżerom sąsiedstwie. Nadto, wiel- 
becnic odkryto rotundę SS. Feliksa i Adaukia. kie przestrzenie pałacu byłyby najlepszem i 

Budynek ten. którego cala jedna fasada j u ż ! najgodniejszem ujściem <Ha rozrastających się 
lostaia odrestaurowana wwaz z częścią przy- zhiurów Mnzeum* zwłaszcza dla mebli staroży-

roka będzie potrzebowała 15 do 20 rafliooów
to«m zboża, z czego Stany Zjednoczone mogą 
dostarczyć 10 milionów ze swoich nadwyżek. 
Dwa dalsze miliony mogą być dostarczone przoz 
K a n a d ę ,  podczaa, gdy resztę bez trudności 
będzie można dowieźć i  A m  t,r.a.Li.i i A r- 
g e n t y n . y .  W edle sprawozdań, otrzymanych 
w Ameryce, w najważniejszych europejskich 
obszarach zbożowych żniwa zapowiadają się 
dobrze. Trudności wynikną tylko na polu zao­
patrzenia w mięso z powodu braku w Europie 
urządzeń do rozsyłania mięsa mrożonego. Bar­
dzo dii. się odczuć brak cukru.

Ainerjka nie da zboża.
i Berlin. P. A  T. „Beri. Tagb!.11 donosi, że na
i skutek wzmagającej się drożyzny w  Ameryce, 
jdyrektor trustu pszenicznego Paues odbył dlti- 

zcum, bynajmniej oaatcczn ego  przeznaczenia .rą konfem u-yę z Wilsonem, której wynikiem  
Zamku królewskiego nie przesądza. ^  wywozu pszenicy do Europy. Za-

Bardziej szczegółowy opie i krytyka stanu
zbiorów Muzeum Narodow ego, oraz bliższe u - !kaz ton spowodował w Air.aryeo nadzwyczaj­

ny spadek cen chleba i mięsa. Ićilson wypo- 
: memo- • wiai

wierzchni wy^wwowej około 1.900 m. kw. Sal© trudna sprawa wewnętrznego urządzenia pa- ryałe, wypracowanym przez Komisyę. Tutaj J e  zakaz obecny nie j<-st dla Europy obieou

ziemia, m ieiei na dwu piętrach 17 dużych sal tnych, wielkich obrazów, gobelinów, przez co motywowanie wniosków w sprawie pomieszc*©- 
’ 8 izb mniejszych, razem 25 sal, o łącznej po- równocześnie rozwiązywałaby się stopniowo nia zbiorów, znajduje się w obszernym merno- ■ u ia d sł sic za polityką pomocy dla Europy,

łfe cv«r w Gslicyi.

ną różnej wirlkuśri f różnego kształtu, oświc- łacu. — 6. Omawiany budynek, tak czy ina- wspomnieć jeszcze należy, że na zakończenie 1 ™ ..^  
tlone rozmaicie. X ekw-n otwierają si© niezró- czcj, musi być ze względu na całość pałacu od- podano szereg rad praktycznych, wyłaniających  
wnane widcfci a a  4 / ’ dilnijc- pałacu z jednej i  (restaurowany. Koszt będzie w każdym razie się z poruszonych kwestyi, * z© szczególnym ( 
na tlalcki horyzont z  drugiej strony. Budynek n iisry od kosztów adaptacji budynku poszru- naciskiem podkreślono konieczność umiejętne- 
ten, po ©drertarwowauiu -  —  i-------- ——  ł t t l n o i r n  m © .  — - k i  — — _    ... . f .  _ t  !««.*...    t i  .  ^

ognia byłby, zdaniem
dni do umicszczcuia ___
nawet umyślnie ca Muzcrne zbmKrirasy.
mógłby dać zbiorom takich warunków, które konieczne i tak odnowienie skrzydła zamkowe- dla Muzeum wartości. . . .  , T. , . . . . , PL
*k  w ieki wytwarraly, a są w  Pol8ce, w g0> b«drfe jedynie rozsądnem wydać raz m niej-i «  . . . . . . .  . . I ' Kraków przygotowuje na niedzielę dla

W
K'CgO

^ . _r,  , , . . . - ■ - -  , . przcwidzaiiiYTn jest po jednodniowym
S« ! ŁL Ẑ L ‘ n^ ^ J ? r0eent * *  *** ****** Pt*bycie w Krakowie,' także wyjazd do Lwowa.

AESCULAPIA
p f a S t  S t e n i s t s w  B s ? s n  l  s k « )

P R Z E N I E S I O N A
x I&3. R o r ^ ż s k l e j  L  4 3  d a  Sołtaia

UL. SŁAWKOWSKA « .
30IŚ

Dr. STANISŁAW LEWICKI
b. Aayrfent Unaftl sNr. kcfitoŁ w* Lwnrf*

© r <J y n u i ©, tak lut poprzednich
w KRYNICY willa pod Trąbką

K U R S A  G IB Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z drno l i  sierpa1? 191®

* ■ ‘ • I ,i_;0a,u-iru  7 " - —  L   T* —“‘ r  ’ Memorj-ał Komisyi, przyjęty ppzez jej czlon-
tem miejscu, przy dziedzińcu ^ ^ ^ elskim i w sza kwotę na pomieszczenie Muzeum stałe, a jednomyślnie
krapęśrtdnieHi sąsiedztwie Katedry | w każdym raeie odpowiednie. —  7. Na biura st

p. Hoovera w 
został przesłany Minister- :<ashtg ©kolo

uznaniu jego nadzwyczajnych  
Ulżenia niedoli gospodarczej

  . ,  ,  r ■ . • Mwu Sztuki i K ation  w  W urszawie, zay w od- . war^iw T)racniaci'ch w nrorirstc i ^n-
Pojawiające za tym budynkiem, zarządu, pracownie, stużbę i t. d. znajdzie się (1;8;e DjTekcyi Muzeum i Prezvdvum m. K ra-1 raee' przyjęcie w którem wezmą udział w «z^ t-  

dsdzą w ę .r tr< * fe  w  aastępogących s m a k u j ,  m iejsce (około Ó70 m. kw.) w części skrzydła kowa. ' ' i T „  -f- 7 r  V a
1. Położenie,-petoę Bastroju artystycznego, pod, równoległego do południowej fasady Katedry Sfery artystyczne i kulturalne nietvlko Kra- których ‘w y l r a ^ t a r ^ a ^ c ^ l S j  po? 
noszącego hoti sztuki w id o m y c h .I  w parterze omawlaiwco budynku. „ i.  , J L *  p ^ w    j-^orjcn .tm e iy sa  aos taro..jia szczególnej po-
we wfasciwem ctotŁoinu.  2. Plan budynku,
pozwalający n a  uwAołyczoa roznd«szczenie

i w parterze omawianego budynku kowa, ale i całej Pofeki można uspokoić za p c-fB oey.
^ P o równanie powieratdini dwóch będących w  wnieniem, że sprawa raz poruszona nie utonie f

V  . ' •o l- również na V — "  i ■ u ^5**® budynków doró następujące cyfry: po- w aktach i że nie będzie załatwiona bez rewi- j
>ioiou, J- ^'omponowanie z nic wSerzciJ!u-a przec;c.tnej sali w bndjmku posz.pl- zvi dotychczasowycli sposoiiów załatwiania ‘

pewnej calosfi. —  układnosc ta łnyr-  - -- - - ‘'W Tnfłftl f?) m . k w  W b u d v n k t l  kajI Irn -  firtru w  nłiVilir*«n\7r*1i 7 TMkfflirłJpn-tiSTł* niMttlołnAi i TRWOGA CZECHÓW.

5. Organiczny 
wobec przezna-

frolujjce wrażenia pustki, 
związek budynku z pałacem: _
czenia części zbiorów Muzeum d o p a jaeu z j j oPj 
Pruski'’ Matejki, zbiory i'r- ^"“^ I e g o ) ,  byjo- 
hy nader korzystnem, bjr ul° d L  0n« pozostać

Cieszyn. (Telefonem). Onc-gdaj wieczorem »a 
ałym froncie czeskim, od Mostów pod Cieszy-

i v' !  0 •'-------  "  —  7 -••••/ re ---------- --------------------- ,..em aż po Jabłoukowo, powstała panika.
y- V  -’ituchen’1 110 m. kw. ki i Kultury w Warszawie potrafią rozpoczętej Wśród żołnierzy czeskich rozeszła się pogłoska,!
Komisya o zn a czy ła  z. naciskiem, że użycie akcja nadać właściwy kierunek i sprowadzić , że armia polska postęp-uje naprzód. W szystkie i 

proponowanego budynku im Muzeum Narodo- dobre sprawy roiwiąznnie. ‘ | wysunięte jdacówki cofnęły się; uspokojenie I
we i v.yłuniającr się stąd możliwość zasilania Prezydyum Komisyi dla sprawy Muzeum Nar.: przyszło dopiero w ciągu nocy, a placówki wró- 
w przyszłości judaeu cennymi nabytkami Mu- Jerzy Warchafowski. l>r Steta* Kom ołuidiL ci!v ua swoje daim e stanowiska.
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Podpissjoie plską psifezkę.
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Obrazy, ramy, Ksią&l ^  nshożensiwa, Różańce, Krzyże, 
Kromefrice, Feretrony, F7gary z drzewa i z  masy, oraz
o b ra zy  do o łta rza . Po cenach nąjjmźszych poleca:

K A Z I M I E R Z  Z A J A C Z K O
= 5  M f e n f  i o M  W  i U M  I m M .  I i j i  S i  i k i i i i  L
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Sir. Ł „ (iŁOS NAR&BUM t 16 Sierpnia 1919 roku. Kr. 18TT.

P O L A C Y  A M E R Y K ftftS C Y .
Od kilkuuasLu dni baw i w  P o lsce  dragi 

d elegat PoSfcwi aineryKańskioj, p  E d uard  
8. W i t k o w i e  prezes K om itetu  O byw atel­
skiego w N ow ym  Jorku, k tóry  przyw ozi 
t  sobą ca ły  o-Kręt daróiv. Skorzysta liśm y ze 
sposobności i uprosiliśm y d zie lnego  rodaka  
n aszego, b y  nam  zeclio ia l udzielić garść in- 
formaoyii o ty m  w sim niaiym  iaj#.iiu b ru tor  
srwa. jak iego  wy razem  m ateryaJnym  jest, ten  
im ponujący Jar, a  
u icjszych  clioc-iaż w iadom ości o stan ic obe 
cnym  politycznym  i sp ołeczn ym  w ychodź

» i
obraz u jczy zn y , awdowsu-y tryjkjrolŁ. P ozw o- jako gofcpodaraów gm achu, w estla  w o r k o w a  la. grapa, budząca franci yraia*; ok laski: W a - . ry kańsk a je.st jejjną k a n ią  crg a n iza cy ą  »  
lę  sobie p rźy tó tsy ć  k ilka pnzykladów , k tóre misy a jurlsfca przy <!ż\vięk;u‘]i iiiazurka Dą-, s k k ) p v f e  -*w ;ścm |zó.3h ,].!..-ki. Zam ykali p o - ! Cli ciąłbym  pnzy tej S|>osobności w ym ien ić
zilustrują ów  stan uczuć. brow skiogo. Panic! jeszcze w uszach w am

..Wiec. naprzykł id: gdy w roku 1918 w y- ten huragan <Jljhvs.l;ów-. ok:.'/.; ków  —  i t .ml 
cliodztroo polskse na si-iwin u anodowym  w  plącz <vv.'jf?z stu ty s ięc y  lud-.-.i, pki.cz c . c / : -  
O hicago zeniganizowniło się  w  eafość p o iiiy - ścia , pkn-z awru.-zołua. Jezaciuf w i)a/..£;',!p 
ozon, i g d y  wCrbraliy ua sóimil: w yd zia ł rfii_.ro- mam te tw arze nieprzebranego tłum u, twftrze 
d ow y po tanów 11 zCluat 8 nHiionów' doi&rów preonuo.niono w  inVul!iĄę. ręce wz c e - n . me  
n a  .cele  polskie, trzjSia było • doprawdy'-byÓ" w  gór^'$i.k>.y bhę-o dawią- e . 'f u by] ni imał 
w ó w cza s w  min toczkach ajn*ykaAsi!rifth, a.zsu, to  b j ł  onAyj.yamn, _ft«J 
b y widzieć, ten  en tazyazm , ten  zapał, z ja -jiąg^ y- wie A ylkirk W putcc-ią

rów nocześn ie n a ju ob ież-.k im  P o lary  składani i'efi^ądze I .to n ie ty lk o
i b ogaci, nik ty lk o  zam ożni, bo tSkMh P o lo - j p o .am w  na
' nia ma n iew ielu, ale ra.ęmiośJniry, rob otn icy , k ów  -topi na ifTfcWiii zac iągn ęło  si-pklo

.1 w. t 1 w .4- r. ir. i Ti r o !If.. A n  .* *iii .L.łlw-i/T r_ / . n  . ■ >' - * » \'i

chód OfJiet-ih.Y armii | k io j, ldo-sący na- ju azu isk a  tych  lu d /i, k tórzy  p rzed ew szyst  
p.i.s: ..ld: ń-my pa:oa 1 ...i.li.i du w olnej, zjedno- k'?m za.sUi.-IHi się  w tej spraw ie org a iza ey f’ 

Pofejki!" - -  P . e m i  rrk rzyć, że no;. l>wa mit.-na. św ięcą  b laskiem  wyjątika- 
v. stósmóuić.ii yan/rara-owrkie-U i ta k i p och ód  (w ej zasiugii: I. J. F adorew ik i i Jan  Sniulski. 
i ten złoty  nx::!a| mia.ły s\Voje z>na.cizenie. 
na w et p oSty

..M-c -o co^mi idzie w  tym  Oipkde? 0  to. 
<ie-o «.h\ bu nikt  by pokazać, jak  to  nasze spaloćzoóstw o rge- 
fitfjgn pr’ u izyóii |!ii:.ećJn.ikÓ5v, eh lepów * ueboitników i w.yrohni-

plemiądzo 1 to  n ie t y lk o 1 kw adr a.nsiW zebaaao k S k ą z k d o ^ t ty s ię c y  j kó»v um ie dbać o za-wazyt imiimiia. polskiegfo,
cele wojaka. Kilikusrt o ch o tn i-jja k  eię umie. pokazać godinie, jak. n ie żałuje

....a.-,'- ■(•fiair na z.'i ua-sscnic przód obcym i, że jest  
lra- , Poła kiom i żc r jo .zy#ia  jego  w spaniałą  była. 

\\:>py'H'ialą chee być. Cóż wł<u odw u.ego, zo
1 cyeli v/ ścisku {rml/iniMi:: na sw oją k o lej, land, Bosćojdo, Hartford. J b id g e tw t. D ę­
by zł bzy ć sv.'-'* niiud.jdz byw ali w śród nkvh k o it ,  Binrffo —  wszodade I WMzsrdżie ten sam  
tacy . kió,'. \ ,slde.v-. ii wizy.h.kie sw oje o - idiucJi unisaienria, ten  sam  patryotyzm , taka  
szc/.edneś-I. kn'.aw ę pra.-ą n.ci4tte«ie przez sam a ofianunśc k rw i i m ienia, 
lat k iikanaśi‘ie. D ła  Pol dii! —  m ówili i «aezę- j „P ogada a-ni^rykańska. m a też sw ój a m b it  
•;»nc nyzk irało  im z o--.!'. *Tcn od w k łizn y , ta k  ez.;.sem metany ainiut,

..K iedy  po -znth->^’nn Stawy jL u U  p o k a ż ę  ną. ce ją  stać, rpu m K tie tuy.y-
ZjediiiK-rśone v y d  .h* weć.ra* Niemcom* d e i-  j^pmfcia.^-' żó wytmtnnę o bem m im o c łio d r in --  
sk jsz y  na s z ' p  óz-- ‘‘Uit m inistrów , I. J. Pa- an ibit P olak ów  am eiyk-iuiskieh w  rocsoirieę 
deć(M>-ki. i7 su»> !>:• -o fttwtr* .dfiia arm ii f  ol- , śrvięta w ob iośc i” w  dnia 4 Lipca 191S noku.

tA'a p olsk iego. P ie z e s  W itk ow sk i zgod ził s i e i ^ - T - e ,  w y T o W ę y .“P rzed , biununi k om ite- g ó w . |io& m  w Ich ,
chętn ie '/mlośćuc-zynio prośbie naszej. J a k s ó w  obywndiskh-n d a ły  ,;og,u,4!i‘‘ n ę k a ją -jz d o m  h ie u i^  
przysta ło  na cz ło w iek a  czynu , m e lubi on  
tracić s ł ó - . za łatw ia  swą. m yśl treściw ie.

..Co ud s*e:.:.igu faktu wy hm.ia da- 
r<'w. to spraws; jest nader prosta — mewi.
W o.ijiu ló  u j w i  i>. r. Wydział  ?\anodowy 
Pf l - ki  iTaujwyżsiui k i s t yt ut ya  organizacyjna

«kiej na terunio v 
w-u trz;4);!. b y ło  V ' 

rui ij--!>•
■>'i.odztwa. nasiziego. Z n o - . W  dniu tym  w  N ow ym  Jonkn irNuj^ząłhp po-

v._vi hr.dz.twa p olsk iego) wydał  apel: n a leży  
Mi im ać fundusze i przedm ioty w naturze, 
by to zaw ieźć do P olsk i, bo P o lsk a  po w oj- 
n e jest yaujuowau.t. P o  ttzc-. h ty^jmluiacłi 
w k om itecie !hOwojp.Mi4!łl b y ło  już zebrane 
ik .iów  na 4 ”>() w a.gom n.. czy li raniej w ięcej  
le je , ile liiożi: zs.biąó przeelęln y  okręt. Ka- . p^r-dem
[ .w ano w iec da,iv w skr/,v.uV\ wynaj ęt o  nas*e P»«y.l<.' °  - , .  , , . , . . .  ,
1- irt^eśn-c V»r tr-1-iHk Można porwie is/ce. >.»r jKiąd eSektryczaiy prze- g a ły  reprar iit:3.-yP w szy„tkiou m ożliw ych

J ' ' '■ " szedł prz-rz serca, wychodżC-ów. ITezuli s i o ’ n&c.yi i- odm ian iiai-yi. • Sw oją etnografię

i Oł» ton yacłiw yt. to —  chód Wt liarndocrości na cceść S tan ów  Zje- 
z jak.leni.- sifiołeczeó- dnorzo, yeh ! PosIWm] trwał; od god'/.. 8 ramo 

m yśl P aderew skiego, 'd o  9 wiueaór. ułidssni n ow ego  Jorku przeeiin-

\V a rs7:v.ie".
I K f ,v  Z u -s  c-yt,- iac te *Jiv»-i rm  ifcam t.:ua'.iodon* przm . ideę sw oi. . armii. D la  pOKl-ji sw oją  b id  u-ye p rezentow ały najmniej,cm  
iv v ^ Y u 'm a  ' t e i \ .m o s t e j  r m v ' 1. W trzv d y m a n ia  idei za  m yowej przyjechała  elo :uaw r| n m ^ w ik a . ^ .A 'M g a .  A ^ y s t s ie  
fcrn l r . md.rać z' tv,uaca pui>kU»w ty le  A m eryki nusya w y m o w a  tó u ssa  « l-raaf^3 n m od y , chcąco byc. wo;m-mr, _,ak: Lra.m.ya. 
dreźw . bv "sV),.:zvło ich na, ra ić  450  w afto - , ^  osobaeh major.;. K ozlove*m ^ > . ?afco sw rfa;F ^ ^ - A i f c i m i ^  w ^ zy^ k ie irzeezy^K pobłe  
nów . czyi) iw  80 mniej wh-cyj p o c i ą g i  ro-jmftfO W agnora, kapitana <łr:*idrW5J0, orarm w ^v.<ek,« 1 - , ™
w arów : otrzvnm ć z 'm iast i o d ed ii odO a-1 p o r i^ a fk a  kis. PiooRttowsm ego. D u e n  wh  
lt nvch  n i m i  od N s r a  Jorku mi dwstans, (przyjazdu pcrzofikmue iwnę w paamęca i w e  
r»Mvny łb i l  powie! rzrmj \żk:r-,c.w a- \V*.tę \ w o in ^ ęn . u -  d o  k o ń ca  zyc-Kt. Ija  przyjęci.o 

- - - - ■ - !oh pr/A oylo Jo .>otki? ^h.000 } ow-
ków . Niustrój b ył ta k  cksutjfcozny, w y w o rą t  
kArkie wnażenic, żo nadał ceidię eiałemu nua

•P«>bufciioW‘?»j, Avs‘Z,ys) nie kiaiary 
Aieri, mir li -zą.- bakhih iKitencyi. jak Fran- 
ęya . A nglia . T łum y mk prze! i czarne Y uhkce- 
só w  mhd y  ni> byw iiiS w żdow islio piazepychu 
i oa y.gi.nafiiości. z lak ą  wystęąw.waht każda 
z tych  (>!» gn ip . Nie d zia łob y  się  to  av s t a ­
rtach Zjcdueęzinnyoii. g d y b y  to w ' lowi-k-o 

stu i av\ w oiał oliióyaiuts' p-.zyitjcie ze ijtojay jrde b y ło  nok-eżono z posm akiem  rywadrź^i- 
numicYj>ul,!iiOŚ(łi. Prosaydranfc Ń ow e^ o Jonk.c. iśjyf m aihow oj: z g óry  b ^ ło  pow mdzia.UY, że  
Jan  Hyl&n, przyjął g .ió  i polskich  u -rocay-jgn ipą uznana !« m z  j u r y  wi
śeie w*s:ii!:idi recoix-\ jr.yeh pctuszai. , m V ^ t y r a f |o ) ? z ą ,  otrzym a z ł o i y  medid:
dzącą do rsta sza  z Padorowsdiim nc czele uąi tyjma ftirrarny ei.c. I  oto  wyehoriźtwra 
m isyó pc-Lską pow itała m uzyka p o lsk a .J iy m -jje łsk ie  w/pnm inn nie ber dmmy. 7/ w dmiu

* . . .  - . . .  .y^r.ysfkie riinio narodoiwośc-l:
grupie. Na- 

AAarf był mi-
7('

u Y7 £’if*Jnienćuii grau  r y i w

ey a , w  trzy tygod n ie po jedhym  jed ynym  
apelu zjiaieźć od Iźwiok uczuciu, w oli i ofiar- 
Dośct —  to  zap a.wdo która iin.pr uje
n.'ui, spoiera.e:i-.tw.u, któro dc-tycihcz-as, od 
Ebtopada. n ie  zdobyło się  na p okrycie picr- 
wr-izej p ożyczki pa.itstwmw'?i!

Kio mojzaHmy też i n ie eh •ieHśmy zataić 
n a sze g o  j>ciz’w u i rzed wprazent»*u)łem

» ! « ( . :  l w «
u czu cie; znać. że dum ny jest ze  św ej P oło- -»io zg inęia“ . Przodsiaw iłom  mirsyę HylanKiwri, • ^ y  m-mał pra.vzna.iro ria-^ra

ptciobutej solidav)in*kd dwora:
—  ..Trzc-bii p;‘/.odijmst,ystkiem żrocuimieć, 

ezem  jo?t. nam  dźw ięk: P o l s k a  dla wry- 
nłiodztw a n aszego , c-zem jeut d łu  nsego

t.o tU "  ch etu k  Iłóm aczy  ten  w y g ło s ił wowu-skw w sp in iid ą  m ow ę, sła- 'w  Lasom mówią-.-, re-ehód nasz 
nam , jakienń S a m i  ż>vW  p o ^ k ic  w  S ta - 'w ił  w  J e j  n ie  ty ik o  w gish o  ftis to k ,,  p i^ s ia c  Skom,>omwvcny b ył li i-no rycz,mm
nag-h Zjednonz/snycli z d o b w u  s ic  n a  a k ty  ^  «»' W r r e w A . .  W io.iv/.ojirai, w■ *. rajo- szczcgolnem

- m ające, shir. rf cii-le wyu-in^tziwo. O d p ow ia-, .skir-.-i z f,_yt epok.. vv k iłś :■ y,ęh l-elsiira '/mugu-
w n i  71 p u ł k u  U. S. od był się  w i e c  n u b n i f e s t a  d a  ślę  z  N ic m ..- :u .) i .  w ięc: Psie Pole, Płowcie, 
e y jn A '. p r z y  m i z i . d e  ow' Vch 2 8  t y s i ę c y  P o5a-, ( irunw ald... P o  n ic h  g a iu p y  eiciogrcdicuine. j  .ik
ków'. Pop-wcdzona przez oficerów 71 pułku, wemde krc.kowiki: e tc . Pnaiió-d ten  otwiera-

P czy jazd P aderew skiego  do A m eryk i i jego  
iii.-i.i-.I.u.ioęm iia-sła d a ły  ideę, ok oło  której sku- 
l-do mir w ych odźlw o. Ozem w  dziedzinie ini- 
tytklyAvy b ył Pad-:,vuiv:3ki, tein  w  dziedzin ie  
reaiiz&cyi sta ł s ię  Sm ulski, i»-ozes wydizlału  
narod ow ego. Wielki  iw-prawd-ą orgaiiizafor, 
cz łow iek  c z y n u ^  w yjątk ow a energia  i dar 
jasnego  ii)A ślonia —  oto , są  podstaw ow e ce­
chy, kt/dremj umLd ztviązać P olon ie av Avęzol 
wąfKthieg-o p atayotyczn ego  w ysiłku  i u trzy­
m ać ją przez czas wojny w- zdrow ej ory m -  
ta ey i koalk-yjnej, miii|> j-artyzaiickkdi ak- ów  
pidiryki a.-ns1ro,;t,n iej, p, .ącij.-i.i-A. k sio kolo  
t. z\y. ,,K(;-u:a.‘; (I-C. (). N .) —  K- 'mi f i t  'Olu-o- 
ny N arodow ej). Tuż obęde y,y-uhm ić na! rży 
.naziwksko p. H enryka Selm a.-.era. d',-.:ojąfsru. 
biura wydizialtu natedo.w ego. dzLylisgra ina-  
towuLka i o-rgaiu/m-tom. h.t ■ 
aługi vr ]«sw y agitacyęjnej w ś-ód  sw oich  i 
AAAŚród Am eryka.uów  p o łoży ła  ?r:: :m na ; li­
stka. [uuii Adamow.ska Szumów sk„, % Do-jp- 
uu. JAora jak  nm yon.-uką ]<-.'■ r; i o’ ie-

o-

OoŁiitiii gi-ew,, skaepi.eoy nieraz łzą tęsk n oty , 
iioii-ał do wkadn-a naii.dow i-go, m oże się  i 
zadłużał, łęy łm być u  n atu ize jakiś dar dla  
zg.!)Hlni:dyich dzieci w iV i!sa.\ niMuóiłz w y- 
lizied-ziczOnym i efescy.-*Ir/u.n»yiii fcrnez wojnę.
Nioeii mi pan wóc-rzy —  i chciaJliym, b y  jak  
ua j-wiceg-j radaków to  v. hxk-iało, żo d ia  serca  
u chodźcy anneiwkań.Sikk:gA) Avyra.z P o l s k a  
b zmi  jstfc. s ł owo imj^Rtwy. N iem a ofiary, 
klórejjby din; w as nie w ob ił. O d r w y śc ie  tu 
cierpieli niedoilę, w ojny, g d y  but okupacyi 
n.iemio«kic-j F g ło w a ! ojczyzn ę, d itsza Avy- 
ehodźeów  st-iv,ra la  s ię  coraz bardziej polską, 
chiipinla cię w  jed ność i ciorptala .uawOit tein, 
że w raz z wami cierpieć n ie m oże. Znałem  
■udKu które;-.v UJÓczTyLi się tern, iż ż y ją  w y g o ­
dnie, w  pak:eju! i mjH>ko.j-u, g ;ly  Pol-rksi tak ie  
:'T7.eehod!zii udiręezrain. Oto j<>rt u.ajfiu-iowe 
tło , na któw ya Ayciraktahi ofianność PolmęL 
am esyk ań *^ :!. O czyw iście n ie zaniedbyAvn- 
liśm y .toż an i'środ k ów  Oi-gan^/acyjinyi-h i —  
pow iedzm y aa•)-ra> - ć: środków  agitacyjnych''.

—  ,.lłez  a.udagy-i i liez tt-wjUe; organ izacyj 
nic możac b yć mo wy  o t rwał ym w ysiłk u . T o, 
co nieraz ' iw y w a m y  polskim  Hlomiasii in 
. su'lient, to  jesff Sfet-ha nie iy. fkj  pidska. A fek t  
wiiwib wl;f'ę-Tzhf .1?a-t- przekitsiy —  trd so . żc 
narody prrakłycaue um ieją teai a fek t chwili  
m im owy sztu czn ie pr-dfiraynis-wać, p rze d łu -; 
żaóK rtinwot pe-tęgować. dale- u sp o so ism i? ,
W łaśnie -siN^obami a g itacy i. Więc i my.  ehoć J 
-być byliśm y pew ni ti-ąó wyc-h-odźhAui, a je-
dnpA jNtirfwjęcał-irmy eilbroiyndą j-lość czasu, d arv  iviirtoś«M J 750 000  d o l a r ó w ! 1 
hyydłkĆAY i kosufów  na ciiągla. niei-spA-nuą. j Stop! Prezes \Vitknnv.ski <ąuvH.-i.da a z>  

AłEt-rwałą a g r a c y ę  - -  w  ki ewi i ku w y w o ły - g a te k  W całe n ie d ysk . gtni-e, Im z po ame-  
w-ania ofiar ości. Ja . nepn' kb-d- Avyg;«>s!- ] -lyskAAsjcu: jar  a k .  ŻTięcej czasu uć/delić 
!,un jtrzószło 200 mów im w icach po eku h ' mnri nie może, Im czeka .go praca- i m a ter- 
ay iia.koziaaźtsi.ych lu w itach , i  ■•*-> prewsei ko- m in, :i av krajach c,vaa J-zoa\ anych spóźnić 
;ui.tef('rAv isayw;fte;s!/jj;!) co  fiafmrtlej też: ty le , ‘fsję, .to to siuno, co  u czyn ić liieprzyzAA oitotść. 
zniobiliz-W'. ;:na byia m ała ar mia m ów ców  i '/atout m usim y się  z. nim pożi gnać. —  B ó g  
Cir^s.uizatontW. A le to w yd-do o \.o c e  i  md- zapłać! T o w am  ślą  Połacy m  starej 1’oKgj. 
vna powk«łl7iVć, że dg-iś cala  1’ftlęjiia m u c - , CL ,s'J\vgOkl»wika Uf^-tr.“ ).

żijżala Awsfzysłkie mia^lą Sśa.-aów '/.j -lSiu 
liyeli % końce; kuni-odczyk-iiiit, aa y woiiijąc i.-i- 
mi entuzya/.iii: kiika.set • .-icęY dc-
lu.rÓAY diia F iński, zahsżyla ri'->wa: .y .-(uo  
P rzyjació ł 1’o łd .i (Fi-i;nd.s i.f IWaruPi, a ay 
ak-oyi darÓAY z a p i j a  się n ke, di , \ą.j-■■ gią: 
zdołała  w y k  clą L-u; e-d sw oich  i obcy. h jmo- 
ło  150 skrzyń now ej r-dzieży, bu lizn y  i obu­
w ia! Nio m ogę ule. Av_\-jk-y,A-ć m oich najh-liż- 
Kzyoh \vhpółpr%«v>wuikÓA.. ozicin ycit c/.iou- 
k ow  noiwojorskiego K om itetu  <. !byw;,tt;lsk., 
ldlAtra PiOŻlUOAA ikiCj.-A). \ i  .ih is-yo Dli! blis. AY- 
skłe-g, Franckizka, .tagock' go , V. Skrzata. 
Hen.-rvks'. Sieiniń. kię.go. P>u). da va iloiim i:- 
r,a, W . (4. N ow iiga, J . H ałick ieao i cab ż;o 

lyogólo  JCoiiiiteiu, składaj™ , y o s le  z ;»4 
Osób. A io zakończ yJiii ym  lis ty  w dzięczn ości, 
gd yb ym  in-e-w.s^ołnniał-o braterski ej inizyn- 

ilości tz-Ai-wiouigo" K ivvża“ Stoasów kje- 
ilii-u c-zony i-h: i d-c/y iii.- hś itiy o  k  u dł a. lV.-l<ki

r a

Blero
/

sprzedaży i bucfiaUerył Rafinerjrł 
Nafty w Trkcbini

przyjmie
m ło d s z e ,  d o b r ze  u k n a lif ik u w a n e  s i ł y  u r z ę ­

d n ic z e  z  p r a k ty k ą  b iu r o w ą ,
.biegłe w koresoondencyi, bnchalteryi i pisanin na ma- 
tłynie. C»łe atrzytnanle ua miejscu. 7głoaxenia z od­
pisami »*iadcctw pud powyższy ni adresem. 82S1

71% ai H  gospodarczy katol. i?ł?ić. realności
v  Kraków i j , Karmalieka 15 ąsoi

Staw. *arejastro»aae z ograniczoną poręr.ą 
nprasza P. T. Członków c zmianę swych icguymacyj 
.na lółto i p.zyniesienie tychłc do dni liiesięeiu, gdyż 
-obecnie będą człoukowie otrzymywali towary racyo- 
duhju; z Związku. Członkowie, którzy nalcią d > in­
nych Związków, zechcą łaskawie zgłosić się do Zwią­
zku celem oświadczenia, czy ch^a pobierać towary 
Sam, gJsie dotychczas biorą, czv też pobierać a nas.

SIARCZAN M IEDZI
(siny kamień) w#

do bajcowania zooża — poleca firma

S P O R N  i S k a  —  K r a k ó w .

P o t r z e b n y  z a r a z

rządca
z uko iczon^ sJkołą rolni, 
czą. Zgłoszenia z oapirr m 
świadectw poa adresem Zs- 
rząi dónr i la3Ów w Dąbro- 
wicy p. Cnroatowa. Mg?

Smnte
azybkc i ra­

dykalnie 
■suwa maść 
1 JtodTUlM- 

Oąsackfejęi w 
Wa sza wie. Nie marnujcie 
pieniędzy, nia przewlekaj­
cie choroby przez wciera­
nia bezwartościowych cu­
chnących m&śei. We wła­
snym interesie żądajcie w 
aptekach i składach aate- 
csnycb maści od świerzby 
tyłka z „Kogutkiem", gdyż . 
ta działa szybko, pewnie, |  
sic nlszcsy i nie pl.-.mi bie- I 
lizny, ma miły zapach. N? 
Kraków sprzedaż hurtowns 

i częściowa w aptccc
Ksustant: Wiszniewskiego #

—- ul. Flaryaftska. SO07

aptek-

Oszczędne gespodynie

d f > „ E  R D A L
uiyweją neliepssej 
p a s ż y  d o  o k ^ w ia

V V

Marka ockreoaa

v puszkach zawierających 30 dsg. po 7 K. Wszędzis do nahye'a.

REjr J d z c f  L a x  i  S y n  Kraków, Starowiślna S.

Ważne dla P. T . obecnie budujących oraz P. T . rolników!

■BaB3»Msaas.dHsr -w imwa».53=; wmi»-
! M^iKULINOWSKA i
|  K rakO w , S ła w k o w sk a  V3. |

i Skład Płócien i Bielizny ł
I  gotowej męskiej, aamskiei i d/.ici-iuno.'. Wielki Ją 
I  w yuór koronek, wstążek, haitóv; iip. towarów g

w  m i j l e p s 7. j m  g a t u n k u  p o  i-.cnuch  i i i n i a r k o j .Ł -  B
n y c h .  W liurlOAA n e j sp iv .e < la ży  z n a c z n y  o p n ś l .  m 
P r z y j m u j e  r ó w n i e ż  m> s f f e r n  h i a i i z n ę  im jf « a  r  

d a m s k ą  i d ió e w iu u j .  :> t° -  aj
HiaHamrikimMe r: RBmnmBWBaun*;!—■ ...   — -—■
N o t a r y u s z  w niośnie pos/Ajlcuic 

kandydata notsrys^ego i rsiyr.Cć/s- 
„ nago kancel isty win kor/\rslr.ych wa- 
‘ runkadi.

KAPUSTĘ KISZOKA
dobrej jak ości

dirstarcza w ładunkadi wagono- 
, wych oraz w n m k ó s z y d i  ilościach 

w cebrach po 100 kg.

, P o f t  i n M  I i i ®  I . i
Kraków, Siawkew^ha 1. tiss

®(2)(g)C2H2?C2JC2?©®
K U R SA  PRAW NICZE wg”

K r is ó w ,  A  t e k  g*. 1 9 .  ”
rozpoćzy- VjjOO A 7P f do w3z->'3tb!clj eg :r-
nająnoAYc aU flU łl ŁUiUIIUmC minów prawniczych.

W IJK SA r o i u R 0 x f c £  S i l i
prowadzone przez naj\Vyhitiiiejsze siły. 

Słuchacze ątrzymują cały matci-ykł dosWwowawy de
ostatnich zmian. Zgłoszenia xia'.y-'.hmi.ist poiąJnoe. — 
Dl;. prowincvi, wciskowych i nr/rdaików v-yprotowany

SYSTtaM PISEMNY.
Egzaminu uniwersyteckie, aawokackie i sędz-owskie

ę

15 wagonów dużych dachówki asbcslowcj ognio- 
trwałej wymiarów 40/40 pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi z gwoź- 
(iziami i spinkami miedzianymi lub cynkowa-9

■ H  nymi poleca do natychmiastowej dostawy tylko
H  wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre-
H  dników, tudzież cement, wapno budowlane, cegłę.

Sole potasowe 327*, kainit, gips nayyozowy, sku­
teczny nawóz nadający się do każdej gleby. —

Calowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca
F I R M A  ę.<*6

J A N  B C D U C H ,  Ż y w i e c  R y t% e k  K. 2 2 .

N a j l e p s z a  b i b u ł k ę  e j . ^ a r e t e w u -  
, w  k s i ą ż e c z k a c h  i t u t k a c Ł .

Wyrób K rajo wy
jedynej galicyjskiej fabryki MbwleL

do papierosów 
G ł ó w x g / s k ł a d  .

Ż y  W i ,e .c. .

K!!Stif zdolnych pomocników, kilka 
panien ekspedyentek

7, p r a k t y k ą  h a n d l u  g a l a n t e r y j n o  d r o -  
L i a z g o w e g o  z n a j d ą  p o s a d ę  w  b a n d l n  
p o d  f i r m ą :  P O R Ę B S K I  &  Z I M L E R  

w r K r a k o w i e .  sżśś

Oświadczenie.
W o b e c  tej>o, ż e  n ie k tó r /j '  n i e . sumi eni H  

r e s ta u r a to r z y  i  s z y u k a r z c  p o d a ją  r ó ż a e  li­
c h e , ja sn e  p i w a  p o d  m a r k ą  p iw a  l im a -  
n o \ ‘-'sk ieuo, o ś w ia d c /U in y , ż e  o d  d łu ż sz e g o  
ju ż  c z a su , b o  o il d n ia  1 -go  m a r c a  b. r. 
p i w a  ja sn e g o  n ie  w y r a b ia m y , le c z  ty lk o  
c z a rn e , k tó r e  z n a la z ło  ja k  n a jle p s z e  u z n a ­
n ie  u P . T . K.onsunientÓAA-

D o d s z y w a l ą c y c h  s ię  p o d  n a sz ą  m a r k ę  
b ę d z i e m y  śc ig a ć  s ą d o w n i e .

Pierwszy bi awac w kraju altany gotowasia parą 
saoo Zysmunta lf%a i Brat?, w Liflanoi//Rj.

iDiyrftną
usuwają 

powszechnie maoe proszki
MKfRENO - NEftVOSlN 

z ,;łoauTkjtjM‘;;
/ptaki, OKŻaay Spocznę. ..V ę!ciic1-Nrrvo‘<'n ‘ vr o- 
płitktwh fzlsyfiktątyl Na 
K-aÓjwrfcęrsźdi t  hurtu wns

i częściowa w aptece 
Konałam U30 Wis;n,rrakiegu 

ul. Fjoryaóska. 300H

E s a ^ c s s s g

wdpaiki suknn, jedwabiu, 
kości kuchenne i 1:0 0 - 
skie, kupuje | o  u;:jwyi- 

ssyU i Cttuack
, U ą E T T f R  Kip.kĆY.-,
ulica Krakowska L, AU, 
tclefou 144P. tSę ;

W-r TKS
wi.-my pamię­
tać, żc tylko 

urzysypka 
PUDER DPfiżi 
uAtyc huikifci 

i-.suAva eprzrJst-2 i zaczer­
wienienie ssóry e dzieci. Zą- 
dsć w aptekach i ikłaciach 
aptecmych ..PUOKU DZi- 
DZi“ t ytko z mai-ką.koaut". 
Wyrób polski. Na Kraków 
sprzedaż hhrfówńa i czę­
ściowa w aptece Konsfon- 
.1)1 P/iszniAWskiekii ulica 

i* T/uńs^a. 3096

„EKONOMIA"
Dom dl» liaHdiu i przemysłu 
w Krutowic «!. Dunajcws iif^o 
2. przeprowadza francalrcyc. ku- 
t  na i sprzedaży; majątków zicoi- 
k41ch. I.^sów, kamienic, realno­
ści niejakich, iaft.rcsów hsjidlo- 
wych i  przejeyulowych i t. p„, 
przeprowadza parcclacye ma 
jtułNiw. Eokuje kanitely j a ł»i* 
poiekcch. Dostarcza w.adiłn- 
KJich Y.Mgoaowychi -waptio t-ru-jaJiLOŚCi, vr«r.

po Brtjnti szychTf - *n 11 n:c. 2S09
k to h y  k i e d z t z ł  cos 

o mężu tłię.ui PtO tr >e 
P-Siowsfeim , story tó-gu 
phźdtieruika 1918 r. wy­
jechał do Kurnik SzlacU- 
cicnieckiih upras zAi n o 
wiadomość pod edrc-^ni: 
Anna Fsiowsia KraAćw, 
ul. Smoleńsk 17. 3226

Nauczycie?
p o a s u k iw a n y  d o  *!ohu; n 
stoki stycznego pod L-ib'; 
nom óó ucmia klasy O-tej 
{» fraoruskind od końce 
sierpoia. --  Wniuoki h;*r- 
uzo dobre. — Zj;lośzc«ia: 
Lublin, nkrvlka poczto­
wa W2 . ‘

P O K Ó J
ła J r ie  umeblowany (o ilo nn- 
żności z pianinsTł lub forte- 
piaiiem), z  usobnem v,e;::.ei*rr. 
(poindanyr.rap^lry przedpokój *. 
przy rodzinie, /. całki*v; iiui»i u- 
trzy manieni. \vr ubręl-ic r tni eyo 
Krńkpwa, potrzebny Oil tó-go 
września. /j;ioszj?iią ?. i oda- 
11 i c-m warnnkó'.*,' p rry ;rrjie  Biu­
ro cl7.lenników r |an iua,> av Do­
browie O óri^eztj. 1’Zw‘J

'■w g ^ .T Ł g ii 11-B'irSiapiigafta wałświAafltefflffai

ń a ;! e p s z ę  l o k a t ę  k a p i t a ł u
j e s t  k u p n o  u d z le łń w  S y n d y k e tu  n s f t o w o -  

g ó r r t ic ż e g e . S p . z  e .  od p .

K r a k a ł ,  S ta w k c w s k a  2 3 .
Żądać expese i slatuiu. .-00

DO M  SPE D YC Y JN Y
Józefa Szermińskiego

w  P o d g ó r z u , p rzy  u i. N a d w iś la ń s k ie j  U
Talofofl 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

_______przewózki._______  a*i9

i f l
B A C Z N O Ś C I DZIECI!
Z  p o c z ą t k i e m  c z e r w c a  b . r .  w y c l i o d z i ć  z a c z ą ł  ó w n T y g t ^ i n i k  p .  L.:

r PISM O  OBRAZKOW E  
DLA DZIECI 

=  o d  la t  5 d o  8. =GRZEŚ
Redaktor naczelny „Grześ" ze „Szcnitka". 2C22

PianiiA io z«Aviera bardzo wesołe, pogodne a zabawne i pouczające historye, 
pisane przez pierwszych autorów polskich, jak: B. ifertz. J. Lemański, K. Ma­
kuszyński, W . Perzyński, St. W asylew ski — ilustiowŁne przez rysow ników  

rSzczutka‘ K. Mackiewicza i K. Grnssa.

Cena zeszytu K i'80, z przesyłką pocztową K 2*—. 
Prenumerata kwartalna K 10*80, z przesyłką pocztową K 12*—,

u\ Prenumnralę przyjmują wszystkie księgarnie i biura dziennikó 
* s i racy a „Szczntka“ i .Grzesia" w Krakowie, ul. Wolska

wą K VI-—.
w c » x  Admini- Jj
* jL = y

Nakl.Klcii) VVy<];AAviJ.tAva ,Glusn Narodu** Sp. z ograninoiMj oćiro>vicćxźalDoścl%. — ReóakAiOr oin/owicózlaJnY Wbnlysław H o r o w i t z .  « -  Drukarnia t̂.-losu Karodu'1 av Krako)‘ ic, pod zaizadcm R. 1‘erka.


